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tum zajęte wreszcie zostało przez Rosyan — a 
to iakże daleko jeszcze do wykonania wszystkich

“. J traktatu berlińskiego, który wieczny miał 
o«ać pokój. Stosunki nie tylko nie usta­
na Wschodzie, ale przeciwnie powstał tam taki

^¡2 bez przesady powiedzieć można, że ów sła- 
(raktit zamiast zażegnać burzę, większą jeszcze 
nl7.il nawałnicę. Ale wróćmy do wiadomości od- 

gię do ewakuacyi Batumu. Według Wolfa 
^telegraficznego przesłał wielki książę

Lj Mikołajewicz pod dniem 6 bm. z wieczora do 
rosyjskiego następujący urzędowy telegram: „Szczę- 
f ¡¿tein, że Najjaśniejszemu Panu powinszować mogę 

aa Batumu. Odebrałem z tćj strony depeszę jene- 
ijutanta Światopełka-Mirskiego, która brzmi, jak 
!0ip: Dzisiaj o 11 godzinie z rana wkroczyły woj-

■ku

msyjskie do Batumu, następnie wywieszono w porcie 
1 „ii sztandar rosyjski a administracyą objęły ro- 

wiadze. Derwisz pasza przyjął mnie na czele 
(t3CVi, w któréj skład wchodzili chrześcianie i muzuł- 

Tureckie władze cywilne opuściły miasto przed 
,fnl wkroczeniem. W Batumie pozostało jeszcze 15 

wojsk tureckich, które wydalą się wkrótce za 
iniem Derwisza paszy. Tymczasowym gubernatorem 

ni mianowano jenerał-majora Nurida paszę. W oko- 
panuje pokój.“. ....
Przypatrzmy się teraz, co się dzieje na półwyspie 

Lbûskim. — Już po zamknięciu ostatniego numeru 
naszego odebraliśmy telegram zamieszczony w P o - 

•«tische Corresp., że Mehemed Ali, którego Porta 
», »celach pacyfikacyjnych wysłała do Albanii, doniósł 
’.olí fliiiiemu wezyrowi, że po wydaniu Gussinjes Czarno- 

Hîf, zamierza z Diakowy, gdzie życie jego zagrożone, 
îtoé’siç do Skutari. Wreszcie zawiadamia Mehemed 

“im JE, że, jak się zdaje, nie powiedzie mu się misya pacy- 
w ¿yjńa ani w Staro-Serbii ani Albanii. Nie powiodła 
“’j i téí ta misya pełnomocnikowi tureckiemu, bo jak naj- 
lyl ¿W telegramy donoszą, zamordowany został w Ipeku 
“J.I alta swéin otoczeniem.
fo" Odnośne telegramy brzmią, jak następuje:

Carogród, 7 września wieczorem. Telegram z 
, lakowy (Albania) donosi, że Mehemed Ali, któremu 
I dalo się ujść ścigającym go oddziałom albańskim, schro­

ny iii się do Hangaru ; tutaj jednakowoż otoczony przez 
,** powstańców zamordowany został wraz z 20 osobami, skła- 

i b itérai jego otoczenie.
eh a Carogród, 8 września, po południu. Według 
^«wjoMŚeń urzędowych Mehemed Ali pasza zamordowany 

ustal w swojćm mieszkaniu w Ipeku wraz z oficerem 
i 20 osobami, które tworzyły jego eskortę. Dom za po­
lną Petroleum obrócony został w perzynę. Iunÿ telegram 

rldj bosi zno u, że i Mutessarif Ipeku, Abdullah pasza za- 
lity został wraz z dziesięciu wyższymi urzędnikami, 

mjei Jaki jest przebieg kampanii austryackićj, która, mó- 
“I* «nawiasem, coraz więcćj niepokoi Austrią i coraz 

ściąga nieprzyjaciół polityce hr. Andrassego, o 
i,j to przekonywają następujące telegramy:
s lA Wiedeń, 7 września, po południu. Jenerał Sza- 

l»y donosi, że ruch zaczepny rozpoczęty dnia 4 b. m. 
y ptciw lewemu skrzydłu rozstawionych sił (hieprzyjaciel- 
inbi prowadzony był dalćj dnia 5, aby powstańców 

ś “grażających drodze do Maglaju odeprzeć od prawego 
B°sny- Uderzono na powstańców dnia 5 bm. w 

l*n! (toinie i uporczywy bój przeciw okopanym stanowiskom,
4 S których najsilniejsze zostało bagnetem w ręku zdo- 
«« tote, trwał aż do zmierzchu. Wojsko obozowało na 
-J tonowiskach zdobytych. Dnia 6 września kroki zacze- 
ai to na nowo rozpoczęte pozwoliły obliczyć korzyści 
iegi poprzedzających, gdyż powstańcy zupełnie opuścili 

, łowiska swoje ufortyfikowane. Straty nie są jeszcze 
i’,l Iwonie, ale niestety są znacznemi, mianowicie w dziel- 

y » puł u piechoty, który miał sobie powierzone 
lit panie samoistne. Droga do Maglaju jest wolna. 

.. Banialuki nic nie zaszło ważnego. Z 36 dy-
íen. I ta W-^an<> oddziały do Bronzeni, Majdanu i Kozara- 

dokonać rozbrojenia. Odbywało się ono bez
W i
fes- J ta

. ----------__________________________________ j______ — 9   ---

feuJ ^szkody a w Kozaraczu władze oraz najznaczniejsi 
tiil oświadczyli * * na P^m’e> że zachowają się spo-

k»3 l Mieden, 7 września, wieczorem. Feldmarszałek 
donosi pod dniem dzisiejszym z Doboj, że po- 

I ¿i czorai nieprzyjaciel cofnął się pod zasłoną gęstćj 
/■ w nieładzie na Sprezzę. Szapary jest panem tra- 
F^acanica-Trbuk-Maglia i kazał go obwarować, 

i,Wynosiły; w zabitych 5 oficerów i 60 żołnierzy, 
r“inych: 12 oficerów i 330 żołnierzy, 34 zagubionych. 

a’ Zach donosi z Zawalja pod dniem dzisiejszym: 
Mer uporczywój walce na naszćm prawćm skrzydle 
y się dwa najważniejsze forty Bihaczu w nasze 
.Stanowiska przed naszćm lewem skrzydłem zaj­
ęcze nieprzyjaciel.

, 'eden, 8 września, wieczorem. Urzędowy tele- 
Stownodowodzącego 36 dywizyi donosi: Wczoraj

^ brojeniu ludności w Novi i okolicy zajęty, został 
dniii R sympatycznych objawów mieszkańców. — 

b bm. uderzył jenerał major Sametz na powstań- 
tańcowanych pod Kliuc i wyparł ich na lewy

’ uPorczywćj walce aż do zmierzchu wzięto
'w nn?C-e na Prawym brzegu Iznicy, Kliuc i wiele do- 
którv 0Dych na południowym stoku stromćj skały, 

iktem sto* zamek. Zamek jako tćż szaniec nad 
ijacipl i,-^etrowaczu znajdują się jeszcze w ręku nie- 
¡Merał 1D1‘ ^’Sdzy lewćm skrzydłem głównćj pozy- 
s tie dr Sametza a stanowiskiem nieprzyjaciela znaj- 
Vbvł Da Iznicy- Ponieważ długą i uporczywą, walką 
ku 7 y znużone wojska, przeto dano im dzień odpo- 
ą na(,7frześnia- O ile sprawdzono dotychczas, wy- 

1 tćż nfi S^ra^y w zabitych: kapitan Blumenschein
°ncer z 22 pułku. Banni są: pułkownik Jau-

RU

saw, kapitan Soell, porucznik Gregoricewicz z 22 pułku 
i kapitan Bauraholz z 58 pułku, i około 150 żołnierzy. 
Według raportu komendy z Żary batalion brygady Csi- 
kos, który posunął się ku Han Prologowi, zaatakowany 
został przez wojska tureckie z Liwna. Atak został od­
party bez straty przez 3 batalion 21 pułku. — Jak pi- 
szą z Dubrownika, zajęto wczoraj w południe bez oporu 
Trzebinią. Wojska tureckie oddalają się od Trzebinii.

Otóż wszystkie najświeższe wiadomości, jakie odbie­
ramy o przebiegu kampanii, kampanii, która, jak utrzy­
mują półurzędowe organa wiedeńskie, świadczy o zdolno­
ści dowódzców, męztwie żołnierza, znakomitćj organiza- 
cyi wojskowćj itp. Jeżeli jednakowoż zważymy, że w tćj 
kampanii chodzi tylko o zajęcie dwóch zubożałych i 
długą wojną zniszczonych prowincyi, że liczba powstań­
ców nie jest stósunkowo tak liczną, że Austrya od mie­
sięcy a może i dawnićj przygotowywała się do tćj 
okupacyi — to zgodzić się nie możemy na owe przesadne 
pochwały, jakiemi obsypuje półurzędowa prasa wiedeńska 
armią okupacyjną. My raczćj skłonniejsi jesteśmy do 
wierzenia tym, którzy utrzymują, że nie wiele postąpiła 
strategia austryacka i że nie wiele się nauczono w Au- 
stryi od prusko-austryackićj wojny. Że się wreszcie tak 
świetnie nie powodzi armii okupacyjnćj, że zdaniem ga­
binetu wiedeńskiego nie wystarczają wojska austryackie 
pod wodzą barona Filipowicza do zdobycia Bośnii i Iler- 
cogowiny i zaprowadzenia tam porządku, przekonywają 
nas doniesienia o mobilizowaniu świeżych pułków. Może 
to uruchomienie nie odbywa się przez wzgląd tylko na 
Bośnią i Ilercogowinę, ale ze względu może na podej­
rzaną postawę Włoch, Serbii i Czarnogóry, bądź jak 
bądź Austrya, a na to zgadzają się niemal wszystkie 
dzienniki zagraniczne, tak się zaawanturowała albo tak 
jćj się zaawanturować kazano, że nie bez obawy patrzeć 
trzeba na fatalne położenie, w jakićm się znajduje. Serbia 
i Czarnogóra nie przestają się zbroić, chociaż nikt nie 
wie, w jakim celu się zbroją. Rosyjskie wojska opu­
szczają wprawdzie półwysep bałkański i okolice Caro- 
grodu,” ale w ich miejsce inne nadciągają oddziały; flota 
zaś angielska nie zabiera się bynajmnićj do wyjazdu, ale 
stoi ciągle na morzu Marmora.

Kwestya grecka coraz groźniejsze przybiera rozmiary, 
bo tćż nad granicę Grecyi wysyła Porta liczne wojska.

Może przesadne są wiadomości o groźnćj postawie 
Włoch, ale to pewna, że Włochy niezadowolone z tra­
ktatu berlińskiego, bo niczćm się nie obłowiły. To nie­
zadowolenie przy stósownćj okazyi przyjść może bardzo 
łatwo do wybuchu. Powołanie pod broń tylu dywizyi 
włoskich, nibyto dla manewrów a dalćj wiadomość, że 
pp. Corti i Cairoli powołani nagle zostali do króla w 
celach podobno bardzo ważnych — wszystko to nie bar­
dzo dobrze wróży, tćm mnićj, że król Humbert, jak u- 
trzymują „serdecznie“ nie cierpi Austryi.

I to takim jest rezultat traktatu berlińskiego, który 
nietylko rozwiązać miał kwestyą wschodnią ale zapewnić 
Europie pokój wieczysty!

Dzisiaj, jak wiadomo, zbiera się parlament niemiecki. 
Zagajony będzie nie przez następcę tronu, nie przez kan­
clerza niemieckiego, ale przez zastępcę ks. Bismarcka, 
hr. Stolberg-Wenigerode. Już ta okoliczność nie wróży 
dobrze. Widoczną, że rząd dla reprezentacyi kraju nie 
jest przyjaźnie usposobiony. To tćż odpowiednio do tego 
usposobienia postępować będziemy — tak się odzywa 
N a t i o n a 1 Z t g. Co do nas, sądzimy, że się skończy 
tylko na groźbach ze strony narodowo-liberalnego stron­
nictwa i że rząd koniec końcem pozyska dla siebie większość.

W zeszły piątek wieczorem przybyła do Warszawy 
pierwsza kolumna wojsk rosyjskich z placu boju; miasto 
z rozkazu i pod ścisłym dozorem policyi było ilumino­
wane. Na powitanie zaś drugićj kolumny, która onegdaj 
weszła podczas dnia, t. j. o godzinie 9 z rana do War­
szawy, rozkazano inaczćj znów zamanifestować radość z 
powrotu bohaterów, t. j. wystąpić wszystkim cechom z 
chorągwiami, do czego się tćż, jak łatwo się domyśleć 
można, musiano zastósować. Jakaż to haniebna komedya! 
W sobotę zaś przypadł dzień rocznicy koronacyi cara, 
Gazeta policyjna i Dziennik urzędowy 
warszawski ogłosiły już w przeddzień, że obywa­
tele w dzień ten mogą domy iluminować. Styl ten 
urzędowy rozumieją dobrze — i wiedzą, że to rozkaz 
i... światło się stało!

W Odesie, jak donosi tamtejszy korespondent S t. 
Pet. Wiedomosti, gmach sądu wojennego znajduje 
się jakby w stanie oblężenia; wewnątrz jego stoi oddział 
wojska a przed nim rozstawione szyldwachy. Po dzie- 
wiątćj godzinie wieczorem nawet dla osób należących do 
składu rzeczonego sądu i kancelaryi takowego przystęp 
do gmachu utrudniony — mogą przechodzić tylko przez 
kancelaryą prokuratora i za kartką urzędnika do szcze­
gólnych poruczeń. Środki te ostrożności przedsięwzięto 
z powodu wieści, głoszącej, że nihiliści zamierzają spalić 
gmach sądu wojennego.

>5 Walne zebranie K-ółelt włościań­
skich powiatu wrzesińskiego odbędzie się 
we Wrześni w hotelu Paprzyckiego dnia 15 bm.; nanićm 
obecny będzie patron p. Maksymilian Jacko­
wski z Pomarzanowic.

Wiadomości urzędowe.
Dyrektor sądu powiatowego Beleites w Kępnie prze­

niesiony został do sądu powiatowego w Kistrzynie a radzca 
sądu powiatowego Oloff w Kartuzach do sądu powiatowego 
w Toruniu

KoresuBiiflencyB Dzienaih Ponstto.
Lwów, 7 września.

(Projekta wydziału krajowego. — Partya konserwatywna i po­
stępowa. — Dziennik polski i rząd. — Ks. Sapieha. —

, Szkoła dublańska. — Rewizje. — Teatr.)
(T) Ogłoszono już porządek dzienny pierwszego po­

siedzenia sejmowego. Porządek ten obejmuje 40 pozycyi, 
a mianowicie prócz zagajenia i wyboru sekretarzy i re­
widentów trzydzieści siedm tak zwanych „przedłożeń“ 
wydziału krajowego, między któremi jest i kilka bardzo 
ważnych. Chodzi o „pierwsze czytanie,“ t. j. o wprowa­
dzenie sprawy, o zawiadomienie o nićj sejmu i o odesła­
nie każdćj z nich do odpowiednićj komisyi. Między 
temi „przedłożeniami“ jest projekt zmiany ustawy gmin- 
nćj i ustawy o reprezentacyi powiatowćj, projekt popie­
rania mclioracyi gruntowćj, projekt niesienia pomocy 
ludności wyzyskiwanćj przez lichwę i podźwignięcia jćj 
z upadku ekonomicznego; projekt zmiany ordynacyi wy- 
borczćj dla izb handlowych; projekt ustawy budowniczćj 
dla Lwowa i Krakowa; jest kilka projektów dotyczących 
dróg, szpitali, szkół; jest sprawozdanie wydziału krajo­
wego z czynności w ¡roku ubiegłym; budżety na rok 
przyszły; wnioski w sprawie domu obłąkanych w Kul- 
parkowie; w sprawie gmachu sejmowego, w sprawie u- 
znania także szkoły rólniczćj w Czernichowie zakładem 
krajowym, w sprawie zakładu głuchoniemych, w sprawie 
utworzenia szkoły górnictwa w Krakowie, w sprawie sta­
tutu dla zdrojowisk w Galicyi itd.

Widzicie z tego wyliczenia, że już te na pierwszćm 
posiedzeniu poruszyć się mające sprawy wystarczyłyby 
sejmowi naszemu, a to ledwie część przedmiotów, któremi 
sejm nasz na tegorocznćj sesyi ma się zająć. Nie bra­
knie więc zajęcia, byle dobrych chęci i wytrwałości nie 
brakło i byle nie tracono czasu na kosztownćj a zwykle 
bezcelowćj gadaninie.

Chcianoby — i byłoby to niewątpliwie rzeczą arcy- 
pożądaną — wytworzyć w czasie sesyi tegorocznćj stron­
nictwo silne, postępowe, któreby mogło wpływać i na 
kierunek całego sejmu i jego działania. Próbowano tego 
nieraz, jednakże dotychczas zawsze bez skutku. Tak 
zwana partya krakowska miała i zapewne i teraz mieć 
będzie przewagę w sejmie. I zaprawdę nie ma się cze­
mu dziwić. Zalicza do swego grona najświatlejszych i 
samćm stanowiskiem najbardzićj wpływowych posłów. 
Znany jest program polityczny przez nią ogłoszony. 
Przeciw temu programowi postawiono program przeciwny, 
znany jednakże tylko małemu gronu osób, dziennikom 
bowiem nie wolno go ogłosić. Nie wiem, czy panowie 
krakowscy zbytecznie są wdzięczni rządowi za spo­
sób, w jaki ich popiera. Dziennik polski, który 
stanął na czele stronnictwa postępowego — nazwy tćj 
używa się tu jako przeciwstawienie nazwie stronnictwa 
„konserwatywnego“ ■— rozpoczął systematyczną walkę 
przeciw krakowskiemu obozowi konserwatystów i chciał 
w sposób lójalny na program Czasu odpowiedzieć in­
nym programem. Na chęciach musiało się skończyć — 
gdyż rząd pozwolił tylko pierwszy temu dzienni­
kowi ogłosić artykuł. Wszystkie dalsze artykuły pro­
gramowe spowodowały konfiskatę Dziennika pol­
skiego, który w ciągu tygodnia pięć razy c. k. pro- 
kuratorya zabrała, tak że publiczność wie tylko, iż stron­
nictwo, którego Dziennik polski jest organem, na 
program przez Czas ogłoszony nie zgadza się, na co 
jednak się zgadza i czego chce, nikt nie wie. Konfiskaty 
te monstrualne wzmogły się szczególnie od chwili, gdy 
ks. Adam Sapieha ogłosił na czele Dziennika pol­
skiego, że pismo to odstępuje gronu swoich przyjaciół 
politycznych.

Ojciec ks. Adama, sędziwy ks.' Leon Sapieha, nie­
bezpiecznie w Krasiczynie znowu zachorował. Telegra­
fem powołano do niego ztąd lekarzy.

Wspomniałem powyżćj o szkole rólniczćj w Czerni­
chowie. Otóż przypomniało mi to sprawę szkoły du- 
blańskićj, będącćj już, jak wiadomo, zakładem krajowym, 
dyrekcyą którego oddał teraz wydział krajowy tym­
czasowo dr. Auowi, byłemu dyrektorowi szkoły żabiko- 
wskićj. He ta, jakkolwiek tylko prowizoryczna, nomi- 
nacya tutaj krwi napsuła, trudno sobie wyobrazić. Rzecz 
jednak jeszcze nie skończona. C. k. rząd daje Dubla- 
nom znaczniejszą subwencyą, za to ma ministerstwo także 
głos przy obsadzaniu posad profesorów i dyrektora 
dość ważny, ma bowiem prawo „veta.“ Zabiegi, jakie 
robiono około członków wydziału, będą teraz niewąt­
pliwie robione około ministerstwa. Dotychczas, przez 
lat dziewięć był dyrektorem p. Strusiewicz, jego tćż 
wydziałowi i nadal na dyrektora proponowało kuratoryum 
szkoły dublańskićj, wydział krajowy poszedł jednak za 
zdaniem referenta swego, dra. Wereszczyńskiego i dał 
pierwszeństwo p. Auowi, jakkolwiek tylko tymczasowo.

Wczoraj była znowu rewizya policyjna w drukarni 
związkowćj. Tą rażą chodziło o broszurę pod tytułem: 
„Żywot jenerała Jarosława Dąbrowskiego“ napisaną przez 
p. Rożałowskiego(?) Cały nakład sześciuset egzemplarzy 
zabrano.

„Strika“ orkiestry teatralnćj trwa jeszcze ciągle. 
Dyrekcyą teatru posługuje się tymczasowo kapelą woj­
skową, opery jednak dawać z taką orkiestrą nie może. 
Większa część orkiestry gotowaby już powrócić; naj­
ważniejsi jej jednak członkowie robią jeszcze trudno­
ści, które prawdopodobnie temi dniami usunięte będą. 
P. Jakowicka nie mogąc wystąpić w operze daje wspólnie 
z członkami opery koncerta.

Ruch literacki, przytłumiony przez c.k. rząd, 
powstanie może w zmienionćj cokolwiek formie.

Sprawa wschodnia.
Korespondent Pol. Corr. donosi z Adryanopola o 

wielkim ruchu, jaki tam panuje w wojsku rosyjskićm. 
Codziennie przybywają z wszystkich stron wojska rozmai­
tego gatunku broni a większa ich część udaje się do Bur­
gas lub do San Stefano, niby dla czekania na rozkaz do 
powrotu. W uderzającćj sprzeczności z zarządzonym 
niby odwrotem wojsk rosyjskich stoi jednak fakt autenty­
czny, że jeszcze przed czterema dniami wylądowało w 
Burgas 3,700 świeżych żołnierzy, którzy przybyli z Odesy 
i że w ogóle w ostatnich dwóch tygodniach przybyły bar­
dzo silne posiłki w liczbie 16,000 ludzi. Dowodzi to, że 
najwyższe sfery rosyjskie aż do ostatnićj chwili były 
przeświadczone o konieczności pogotowia wojennego. W 
rosyjskich wyższych kołach militarnych nie wierzą w po­
kój, przedewszystkićm śmieją się z tego, jakoby armia 
rosyjska miała opuścić San Stefano. Przeciwnie, wyżsi 
wojskowi twierdzą z całą pewnością, że jenerał Totleben 
otrzymał z Petersburga rozkaz, aby dopićro na otrzyma­
ną od samego rządu rosyjskiego wiadomość o zupełnem 
ustąpieniu Turków z Batumu i o zajęciu tćj fortecy przez 
wojska rosyjskie cofnął się z obecnego swego stanowiska 
do Iladera-Kani i Czataldży, aby jednakże tę ostatnią li­
nią obronną tak długo zajmował, dopóki nie otrzyma 
dalszych rozkazów. Z tćm twierdzeniem wyższych jene­
rałów rosyjskich zgadzają się także opowiadania wielu 
oficerów oddziałów przybyłych tu z Filipopola i innych 
miejscowości, pokazuje się bowiem, że oddziały te prze­
znaczone są do zapełnienia luk powstałych przez odesła­
nie oddziałów gwardyi do Rosyi i że tu pozostać mają 
przez czas dłuższy.

Z Carogrodu donoszą do T i m e s ’ a, że w tamtej­
szych kołach rosyjskich mówią jako o rzeczy pewnćj, iż 
rząd rosyjski postanowił podwoić armią okupacyjną 
w Rumelii wschodnićj i Bułgaryi, gdyż siła 
przepisana traktatem berlińskim jest przez wzgląd na. 
obsadzenie wojskami austryackiemi Bośnii najzupełnićj 
nie wystarczającą.

Między rządem serbskim a prowizory­
cznym rządem w Bułgaryi miało przyść do za­
targu. Serbia mimo wezwania ks. Dondukowa-Korsako- 
wa nie ma jakoś ochoty wycofać swych wojsk z tych oko­
lic Widynia, które wedle traktatu berlińskiego mają być 
przyłączone do nowego księstwa bułgarskiego. Obawiają 
się, aby zatarg nie przybrał większych rozmiarów. Ga­
binet petersburgski miał wezwać w drodze telegraficznćj 
ks. Milana, aby pomienione miejscowości wydał w czasie 
jak najkrótszym komisarzowi dla Bułgaryi, ks. Korsako- 
wowi, w przeciwnym bowiem razie Serbia samćj sobie 
musiałaby przypisać skutki „nielojalnego“ postępowania.

Okupacya austryacka.
Pod „Przeglądem“ zamieszczamy dzisiaj naj­

świeższe depesze z Bośnii i Hercogowiny; 
na tćm miejscu zamierzamy jeno dać krótką charakte­
rystykę chwilowego położenia na teatrze okupacyjnym.

Wiadomo, że naczelna komenda w Bośnii dała roz­
kaz jenerałowi Szaparemu, aby potąd nie przechodził z 
pozycyi obronnćj do działania zaczepnego, aż nie zosta­
nie ukończonym wymarsz całćj armii okupacyjnćj i przed­
sięwziętą równocześnie na wszystkich punktach akcya 
skombinowana przeciw znaczniejszym oddziałom powstań­
czym. Tymczasem powstańcy pokrzyżowali ostatniemi 
śmiałemi ruchami plany głównćj kwatery. Przekonawszy 
się skutkiem kilkokrotnych uderzeń na obwarowane sta­
nowisko jenerała Szaparego, że siły ich nie wystarczają 
na wyparcie wojsk austryackich z okolicy Doboja, usa­
dowiły się pojedyńcze oddziały powstańcze na trakcie 
prowadzącym wzdłuż prawego brzegu Bosny z Doboju 
do Maglaju i ztąd ostrzeliwały w ten sposób położony 
po drugićj stronie Bosny trakt porwadzący do Maglaju 
i Zepczy, który jest równocześnie linią etapową austry- 
acką, że komunikacya tym traktem musiała być zanie­
chaną. Skutek ztąd był taki, że jenerał Szapary zmu­
szonym był podjąć działania zaczepne celem spędzenia 
z tych pozycyi powstańców, co mu się tćż w dniu 5* 
bm. udało. Dnia 6 bm. chciał kontynuować jen. Sza­
pary ruch zaczepny, powstańcy jednak już się byli co­
fnęli a cały trakt prowadzący do Maglaju był od nich 
wolnym.

Z telegramu jenerała Szaparego, nadesłanego dnia 
7 bm. do Wiednia, pokazuje się, że lewe skrzydło po­
wstańców cofnęło się po za Sprecę, skutkiem czego dro­
ga prowadząca z Graczanicy przez góry paklanickie, da­
lćj przez Trbuk do Maglaju, znajduje się w mocy Au- 
stryaków. Jen. Szapary przystąpił bezzwłocznie do ob­
warowania i oszańcowania zdobytych stanowisk. Biuletyn 
ofieyalny nie wspomina ani słówkiem o centrum powstań­
ców, znajdującćm się naprzeciw Doboju i o prawćm ich 
skrzydle, stojącćm na wyżynach Katarska, a zamilczenie 
to każę przypuszczać, że ani centrum ani prawe skrzy­
dło nieprzyjacielskie nie poszły w ślady lewego skrzydła 
i że zajmują dotychczasowe swe stanowiska.

Inna depesza donosi o ruchu przedsięwziętym przez 
kolumnę jenerała Zacha z zameczku Zawalje, położonego 
na granicy kroackiego Pogranicza wojskowego, przeciw 
wznoszącćj się nad Unną nadgranicznćj forteczce ture- 
ckićj B i h a c z. Jenerał Zach zajął dnia 7 bm. dwie 
reduty Bihaczu naprzeciw prawego skrzydła tćj kolumny, 
gdy tymczasem w redutach, przeciw którym operowało 
lewe skrzydło, utrzymali się Turcy.

Najświeższy telegram donosi dalćj, że wojska austr. 
zajęły miasto Trzebinią leżące w szyi między Dal- 
macyą i Czarnogórą. Późnićj niezawodnie dopićro do­
wiemy się, z jakiemi ofiarami była połączona ta zdobycz. 
Ze strony austryackićj spodziewano się znacznego oporu 
w Trzebinii a przynajmnićj kazał się go spddziewać ko­
respondent PestherLloyda pisząc z Mostaru;



W okolicy Trzebino zanosi się na bardzo gwałtowny 
opór ze strony powstańców. Jak wszyscy paszowie w 
Bośnii i Hercogowinie, tak i Sulejman pasza, komendant 
Trzebinii postępuje obłudnie. I tak np. w chwili, kiedy 
kazał nam donieść, że obsadził cytadelę wojskiem tylko 
dla tego, ażeby nie wpadła w ręce powstańców, ściąga 
do siebie ze wszystkich stron liczne bandy powstańców 
i wzmacnia tym sposobem własne szeregi. Według wia- 
rogodnych doniesień prywatnych miało do 27 z. m. zgro­
madzić się dokoła Trzebinii 3000 dobrze uzbrojonych 
Mahometan. Można już dzisiaj być pewnym, że w chwili* 
stósownej każę Suleiman pasza odjąć sobie komendę a 
n i z a m y jego oczywiście pobratają się z „ludem pod 
bronią.“

Drugićm główtićm ogniskiem powstania w Hercogo­
winie jest Li w n o, o którćm pisze następnie wzwyż 
przytoczony organ węgierski: W warownćm tćm mia­
steczku stoi obecnie 8 taborów, po części wojsk regu­
larnych, po części powstańców. Dowodzą nimi imamy. 
Powstańcy mają posiadać przeszło 12 dział i bardzo 
wiele amunicyi. Cały obwód tego nazwiska jest pod bro­
nią a schizmatycy stawają po stronie Mahometan. Oba 
te żywioły, które od niepamiętnych czasów żyły ze sobą 
w największój waśni, pogodziły się obecnie zupełnie. Ma­
hometanie otrzymać mieli od „stróża koranu“ polecenie, 
aby łączyli się z każdym, kto tylko zechce walczyć prze­
ciw armii austryackićj. S z e i k - u 1 -1 s 1 a m dał już 
z góry absolucyą wszystkim, którzy zawierając alians 
z niewiernymi popełniają grzech. Derwisz Jussuff Pla- 
gicz oświadczył pobożnym swoim słuchaczom w wielkim 
meczecie w Liwnie, że każdą bronią, a nawet „nieczystą“ 
bronią r a j a s ó w, wolno gromić „wroga“, chodzi bo­
wiem głównie o „uratowanie“ wiary, a wszystko inne 
jest rzeczą podrzędną, nad którą w chwili niebezpie­
czeństw nie warto się zastanawiać. Schizmatyccy chrze- 
ścianie przystali na ten alians tćm chętnićj, że serbscy 
agitatorowie tłómaczą im od dawna słowem i pismem, 
jako nierównie lepićj żyć i nadal pod jarzmem tureckićm, 
niż poddać się berłu austryackiemu. „Otomani, tak ro­
zumują agitatorowie, zabierają wam bydło, pieniądze, 
zboże a tu i owdzie porwą piękną dziewczynę, ale religii 
i narodowości nie mogą wam zabrać, bo nie górują nad 
wami oświatą. Ale ucywilizowani Austryacy wydrą wam 
religią i narodowość. Skoro więc nie możecie uwolnić 
się zupełnie z pod jarzma, łączcie się z starym, ale już 
bezsilnym tyranem przeciw nowym ciemiężcom.“ Nauki 
roznoszone przez popów od domu do domu, padły na 
urodzajną glebę a w Posawinie i w Liwnie widzimy chrze- 
ścian i mahometan w jednym obozie.

Z Nowego Bazaru donoszą do Pester Lloyda, 
że tureckie wojska wspólnie z z powstańcami fortyfikują 
przesmyki, które dzielą Serbią od Czarnogóry. 9000 
ludzi zajętych jest tą robotą. Powstańcy na tych pozy- 
cyach, już z natury bardzo silnych, stawiać będą zacięty 
opór. Wszędzie panuje dziki fanatyzm. Matki wysyłają 
swych synów w bój z napomnieniami: „Zwyciężaj! ra­
tuj wiarę, albo giń! Jeżeli przyjdziesz pokonany do do­
mu, zastrzelę cię własną ręką jako tchórza i odszcze- 
pieńca 1“

Z Carogrodu zaś otrzymała Polit. Corresp. 
telegram, że z seraskieratu wysyłają bezustannie świeże 
wojska do Nowego Bazaru i Mitrowicy. Porta utrzy­
muje, że krok ten ma na celu rozbrojenie Arnautów w 
Prizrenie, łatwo być jednak może, że są to posiłki dla 
powstańców, z którymi mogą się tajnie lub jawnie połączyć. 
W każdym razie pewnćm jest, że jeśli marsz z Brodu 
do Serajewa wymagał wiele trudów i ostrożności, to dro­
ga z Serajewa do Nowego Bazaru o wiele większe przed­
stawi trudności i że tutaj czekają armią austryacką li­
czne i niemiłe niespodzianki.

Ludność w Nowym Bazarze zdaje się chcieć naślado- 
waść ludność w Serajewie i ustanowić tam rząd tymcza­
sowy, w celu podtrzymania oporu przeciwko Austryakom. 
Nowy Bazar, leżący na drodze do Mitrowicy, w istocie 
po upadku Serajewa, jest naturalną stolicą ruchu, tam 
tćż, według wszelkiego prawdopodobieństwa, osiędą wła­
dze, kierujące ruchem powstańczym. Władze tureckie, 
w obec agitacyi, zachowują się biernie, co naprowadza 
na domysł, iż nie będą przeszkadzały wojsku, gdyby ta­
kowe połączyć się chciało z powstańcami. Austryacy 
ze swój strony nie spieszą się wcale z pochodem do Mi­
trowicy. Przekonawszy się, że drogi są nie do przeby­
cia dla furgonów i artyleryi, jenerał Filipowicz kazał 
najprzód naprawić przestrzeń szosy nowo-bazarskićj aż 
do Glazinacza. P r e s s e przewiduje, że dalsza kampa­
nia nie zaraz się jeszcze rozpocznie, i że wtedy nawet, 
gdy już wojska ruszą ku Mitrowicy, nie należy spodzie­
wać się szybkich rezultatów, z powodu ostrożności, z 
jaką postępować należy.

* NIEMCY.

# Berlin, 8 września. W dniu dzisejszym wie­
czorem zbiorą się wszystkie frakeye parlamentu na po­
siedzenia celem naradzenia się nad kandydatami na mar­
szałkowskie krzesła parlamentu. Nadmienić przy tćm na­
leży, że wedle wszelkiego prawdopodobieństwa pierwszym 
marszałkiem wybranym zostanie ponownie p. Forcken- 
beck i to albo bardzo znaczną większością głosów, albo 
jednogłośnie.

Wybory do parlamentu odbyły się już w całćm ce­
sarstwie z wyjątkićm dwóch okręgów wyborczych, Lan­
gensalza-Mühlhausen i Szczecinie. W ostatnim okręgu 
odbędzie się ponowny wybór 13 bm. i z urny wyborczćj 
wyjdzie prawdopodobnie poseł Kapp, polecany także go­
rąco przez p. Forckenbecka. W okręgu Langensalza- 
Mühlhausen odbędzie się wybór jutro, czyli w sam dzień 
zebrania się parlamentu. Kandydatem jest tam sam hr. 
Wilhelm Bismarck, bo profesor Reuleaux cofnął swoją 
kandydaturę, aby młodemu synowi kanclerza ułatwić 
zwycięztwo.

Jak z Gasteinu donoszą, kąpiele tameczne działają 
nader skutecznie na zdrowie cesarza a nadto świeże gór­
skie powietrze wywarło tak zbawienny wpływ na konsty- 
tucyą monarchy, że nie tylko powziął stanowczy zamiar 
wzięcia osobistego udziału w manewrach XI korpusu, 
które się odbędą w okolicy miasta Kassel, ale nadto pra­
gnie już w bieżącćj jesieni objąć na nowo rządy cesar­
stwa niemieckiego i pruskićj. monarchii. Łącznie z po­
wyższą wiadomością donoszą dzienniki, że do Kassel przy­
byli już urzędnicy cesarskiego dworu, aby przygotować 
tam pokoje dla cesarza i jego świty.

W ostatnim zeszycie znanego czasopisma katolickiego 
Historisch-politische Blätter ogłosił p. 
dr. Jörg w tyle rozglośnćj teraz sprawie układów ki- 
syngskich pod tytułem: „O układach z Stolicą 
św. i centrum w nowo wybranym parłam- 
cie, artykuł — który z powodu znanych stósunków 
autora z Kuryą rzymską nie małego jest znaczenia i 
dla tego na ogłoszenie zasługuje. Podajemy go więc w 
streszczeniu. Zauważywszy, że kiedy bieda, jak w obe­
cnym wypadku, w takim razie woli liberalizm dozwolić 
państwu, aby wydane przez siebie samego i z całą su­
rowością wykonywane prawa samo teraz pominęło, na ozna­

czenie czego wynaleziono nazwę: modus vivendi, zachodzi 
teraz pytanie, ciągnie artykuł dalćj, jak ten modus vivendi 
możebnym jest przy i obok istniejących jeszcze ustawach 
majowych? Ustawy majowe są w rzeczywistości jedynie peł­
nomocnictwem dla administracyi; jeżeli się z niego nie chce 
robić użytku, natenczas nic nie stoi na przeszkodzie zapro­
wadzeniu dawniejszego stósunku, jaki istniał za Raumera i 
Mühlera, ale chyba osoba ministra lub tego lub owego 
radzcy. Gdyby biskupi byli pewni, że im pozostawioną 
będzie w czćm innćm wolność, czemużby nie mieli uwia­
domić naczelnego prezesa o każdej zmianie osób, jakąby 
chcieli zaprowadzić w swych dyecezyach? A gdyby na­
czelnym prezesom nakazano, aby się od wszelkich wstrzy­
mywali protestów, zkądby się natenczas brać miały kon- 
flikta? W ten sposób mogłaby rzeczywiście być ukoń­
czona walka, tak że obie strony miałyby za sobą prawo 
a walka o zasadę pozostałaby nie naruszoną. Biskupi 
niemieccy nie przeczyli tćż temu nigdy, że pojedyńcze 
postanowienia ustaw majowych ze stanowiska kościelnego 
przyjąć można. Państwo zatrzymałoby więc swe prawa; 
jeżeli je teraz inaczćj tłumaczy i stósuje jak dotychczas, 
toć to rzecz jego. Wspomniawszy następnie, że układy ki- 
syngskie chciano tłumaczyć okolicznością, iż ks. Bismarck 
będzie teraz potrzebował poparcia centrum, i że w koń­
cu układów z msgr. Masellą żądał, aby Leon XIII dał 
centrum odpowiednie wskazówki, mówi artykuł dalćj: 
Mówią o tćm, że centrum po ukończeniu walki kultur­
nćj się rozwiąże. Lecz doświadczenia siedmioletnićj 
walki wywarły trwały wpływ na żywioły centrum — 
wszystkie te żywioły odzwyczaiły się od tego, aby 
zostać stronnictwem rządowćm, podczas kiedy pruscy 
konserwatyści, chociaż ich z góry traktowano wedle 
upodobania, mogli się zawsze i mogą uważać za stronni­
ctwo rządowe. Nie chcemy temu przeczyć, że centrum 
pod naciskiem stósunków znaglone zostało do systema- 
tycznćj opozycyi, któraby znalazła naturalny koniec, 
gdyby nacisk ten ustał. Absolutne niedowierzanie może 
kanclerz usunąć, kiedy zechce... Miuisteryalne dzienniki 
powtarzają obecnie dawniejsze oświadczenie kanclerza, 
wedle których podnosił kilkakrotnie i publicznie objawiał 
pragnienie zawarcia pokoju z katolikami. Dla odmiany 
objawiał kanclerz rzeczywiście takie zapatrywania, lecz nie 
podzielał bynajmnićj tćż, gdy go pruski poseł hr. Arnim 
chciał namówić do wystąpienia przeciw soborowi watykań­
skiemu, zapatrywań jego o niebezpiecznym dla państwa 
dogmacie a nieomylności Papieża a jeszcze w mowie z 
14 maja 1872 oświadczył ks. Bismarck: „Każdy dogmat 
a więc i watykański, który tylu milionom katolików jest 
drogim, ma być traktowany z uszanowaniem.“ A mimo 
to oparł całe ustawodawstwo majowe na zdaniu, że do­
gmat ten zmieni cały stósunek katolickiego Kościoła do 
państwa a im serdeczniejszym stawał się alians z stron­
nictwem liberalnćm, tćm namiętnićj występował prze­
ciwko katolikom. — Walka kulturna stała się ją­
drem i gwiazdą przewodnią całćj jego polityki. — 
Wiadomo z procesu Arnima, że czerwona republika 
i radykalna demagogia we Francyi nic nie kłopotały go 
i że tylko kościelno-konserwatywnego systemu rządowego 
cierpieć nie chciał! Lubo wiadomość zdawała się być 
nader dziwną, łatwo jednakowoż wytłumaczyć sobie można, 
dla czego rząd francuzki robił w r. 1875” kroki poufne, 
aby Papieża skłonić do ustępstw dla Prus. Obawiano 
się bowiem w Paryżu, że w przeciwnym razie przyjdzie 
albo do wojennych zawikłań albo kraj własny wciągnięty 
zostanie w walkę kulturną. Z tego samego powodu drżał 
król belgijski przed swym własnym katolickim gabinetem 
a w roku 1876 podczas pobytu swego w Londynie miał 
ztamtąd uspokajające odebrać zapewnienia. Papiery dy­
plomatyczne treści kościelno-politycznćj zatajono troskli­
wie w procesie Arnima, lecz wiadomo jednak dość do­
kładnie, że z Berlina wysyłano do wszystkich gabinetów, 
nie wyjmując tureckiego, wezwania przeciw t. z. ultra- 
montanizmowi. Skutki wszechstronne walki kulturnćj 
mieć dobrze należy na uwadze, by wedle tego ocenić na­
leżycie znaczenie pokojowego porozumienia pomiędzy 
Prusami a Stolicą św. Inne zapanowaćby musiało po­
wietrze tak w zewnętrznćj jak wewnętrznćj polityce; no­
we cesarstwo musiałoby, by się tak wyrazić, nowe rozpo­
cząć życie. Ks. Gorczakow oświadczył w roku 1875 w 
Ouchy do p. Thiersa, że na horyzoncie pozostaje jedyny 
tylko czarny punkt: klerykalizm. Obecnie widzi ks. 
Bismarck w każdym razie jeszcze punkt drugi czarniej­
szy : straszne rozszerzenie się socyalnćj demokracyi. 
Przeciw temu istotnemu niebezpieczeństu chce- użyć tych 
samych środków jakich używał przeciwko niebezpieczeń­
stwu urojonemu. Ależ ks. Bismarck jest jednak za 
mądry, aby miał rozpocząć walkę z dwoma silnemi 
w narodzie prądami, od jednego zapewne się uwolni. 
I to jest możegenezą układów kisyng- 
s k i c h.

Pisaliśmy już niejednokrotnie, jakich to niewłaści­
wych środków używa rząd na stłumienie socyalizmu, że 
środki, jakich się chwyta, zdolne raczćj zwiększyć sze­
regi socyalnćj demokracyi aniżeli je przerzedzić. Oto 
świeży dowód. Wychodzący w Frankfurcie nad Menem 
Volksfreund taką zamieszcza wiadomość: Kilku 
rzemieślników — w ich liczbie wielu żonatych — 
austryackich i szwajcarskich obywateli zawezwano w 
tych dniach do biura policyjnego, gdzie im oświadczono, 
że w przeciągu 10 dni opuszczać winni Prusy, w przeci­
wnym bowiem razie zostaną albo aresztowani albo wyda­
leni przemocą. „Zagraniczni“ ci rzemieślnicy mieli tylko 
sprzyjać zasadom socyalnćj demokraci — oto ich wy­
stępek. Żadnemu z nich nie można było udowodnić ża­
dnego karygodnego czynu i żaden z nich nie wszedł 
w konflikt z sądami.

Wbrew twierdzeniu berlińskiej prasy, że zerwano 
układy z kuryą a zerwano dla tego, że frakeya centrum 
nie zmieniła polityki opozycyjnćj, donosi dzisiaj Agen­
cy a Stefaniego, co następuje.

Układy między Watykanem a Niemcami nie zostały 
zerwane, ale tylko zawieszone. Zawieszenie to jest ko- 
niecznćm, ponieważ obiedwie strony zastanawiać się mu­
szą nad wzajemnemi projektami.

FRANCYA.
w Paryż, 7 września. Izba deputowanych wybrała 

czasu swego komisyą, która miała wypracować projekt 
reorganizacyi szkół elementarnych. Komisya projekt ten 
wygotowała a wedle niego mają być założone trzy ro­
dzaje szkół elementarnych: szkoły dla dzieci niżćj lat 6, 
zwykłe szkoły elementarne dla dzieci aż do r. 13 i wyż­
sze szkoły elementarne. Do zakładania szkół takich bę­
dą obowiązane gminy, kantony i departamenta. Prawo 
oznaczy plan nauk każdej z nich, nauka religii ma być 
w nich wykluczona a pozostawiona rodzicom. Projekt 
wylicza dalćj wymagania, jakie stawiać należy do nau­
czycieli lub nauczycielek pod względem naukowego ich 
wykształcenia i reguluje program nauki po seminaryach 
dla nauczycieli i nauczycielek. Projekt zaprowadza po- 
tćm obowiązkową naukę elementarną a wyznacza kary 
dla tych rodziców, co dzieci swych do szkół nie posy­
łają, przepisuje egzamina, postanawia warunki, pod ja- 
kiemi nauczyciele mają być mianowani, kary dla nich 
dyscyplinarne itd. Pod względem finansowym zaprowadza

projekt bezpłatną naukę elementarną, którćj kierunek 
wyłącznie ma zależeć od państwa. Projekt zaprowadza 
nareszcie system unifikacyi rozchodów, bez nałożenia na 
państwo nadzwyczajnych wydatków, aby fundusze pie­
niężne dla wykształcenia elementarnego lepiej rozdzielić 
a gminy uwolnić częściowo od ciężarów. Nauka elemen­
tarna kosztuje obecnie około 100 mil. fr., z których 32 
mil. gminy, 7 mil. departamenta, 43 mil. państwo a 18 
mil. rodziny za pomocą opłaty szkolnej składają. Pro­
jekt ten zapewne zaraz po ponownćm zagajeniu sesyi 
przedłożony zostanie izbie deputowanych, w senacie zaś 
przedłożony zostanie naturalnie dopiero po uskutecznio­
nych w styczniu wyborach.

Wczorajszy dziennik urzędowy ogłosił rozporządze­
nie, mianujące komisyą złożoną z 16 senatorów i depu­
towanych, z 16 urzędników i.tyluż reprezentantów prze­
mysłowych i agronomicznych interesów, która ma się za­
jąć zbadaniem rzek ze stanowiska agronomicznego i prze­
mysłowego. Dziennik urzędowy wczorajszy ogłosił nadto 
brzmienie traktatu berlińskiego.

Minister wojny jenerał Borel udaje się w tych dniach 
do Ep.nal, Saint Dić i Remiremont dla obejrzenia tam­
tejszych nowych fortyfikacyi, a następnie do Belfortu i 
do korpusu VII, stojącego pod dowództwem księcia Au­
male. Pod pretekstem popierania hodowli koni nakazał 
tćż minister wojny, aby od dnia 1 października skupo­
wano konie, co przyszłćj wiosny dopićro miało nastąpić.

W chwili ostatnićj nie pozwoliła polieya na odbycie kon­
gresu międzynarodowego robotników w domu prywatnym. 
Wiadomo, że organizatorowie jego, kiedy rząd zakazał zebra­
nia publicznego, zwołali zebranie prywatne i że jeden z 
nich nazwiskiem Finance najął na ten cel salę balową przy 
Rue des Entrepreneurs. Ponieważ jednak polieya sali tćj 
na tydzień najętćj za lokal prywatny uznać nie chciała, 
przeto posłany został komisarz policyjny Clement, dwaj 
oficerowie policyjni i wielka ilość urzędników policyjnych 
do owćj ulicy dla przeszkodzenia zebraniu. Gdy polieya 
przed lokal przybyła, znalazła go zamkniętym; zamkną­
wszy go więc raz jeszcze, nie wpuszczała doń nikogo. 
Przed lokalem zebrało się wielkie mnóstwo ludu, które 
się jednak spokojnie zachowywało; znajdowało się tam 
tćż już kilku delegowanych, którzy domagali się wpu­
szczenia do sali — ponieważ zaś niektórzy z nich za 
głośno przeciw zamknięciu sali protestowali, przeto are­
sztowano ich jak niemnićj kilku z tych, co się w sali 
byli zamknęli ; oporu jednak czynnego nie stawiono. Na­
stępnie zebrali się delegowani w poblizkićj kawiarni i 
spisali protest. Nie aresztowani delegowani udali się 
wczoraj do ministra spraw wewnętrznych dla złożenia 
protestu tego i ponownego damagania się, aby na odby­
cie kongresu zezwolił. Minister jednak zezwolenia nie 
dał, ponieważ celem kongresu przywrócenie internacyo- 
nału a tćm samćm opór przeciw prawu, przez zgromadze­
nie narodowe w 1872 przyjętemu.

O aresztowaniach podaje półurzędowy Soir nastę 
pujące szczegóły: Pierwszą osobą, którą aresztowano, 
był Finance, który przy otworzeniu drzwi do sali uchwy­
cił komisarza policyjnego Fouqueteau za gardło. Po nim 
aresztowano Chabry, Deville, Conorte i Massurd. De- 
ville, który?podobno uwiadamiał policyą o wszystkićm, co 
się dzieje, wypuszczony został na wolność po pierwszćm 
przesłuchaniu. Znalezione w domach aresztowanych pi­
sma były powodem, że aresztowano niejakiego Hirscha, 
u którego znaleziono także pisma bardzo ważne. Uwię­
ziony również Duńczyk Schumann przyznał, że należy 
do internacyonału. Wszystkie znalezione i zabrane pi­
sma podają dowód, że utrzymywano związki z zagranicą. 
Dwie Rosyanki odprowadzono również na prefekturę po- 
licyi. Większa część aresztowanych stawioną będzie przed 
sąd z powodu zakazanego zebrania się i tajnego związku. 
Tyle Soir; wedle innych doniesień miano Rosyanki owe 
dwie aresztować w skutek donosu agentów rosyjskich, 
którzy do zebrania należeli. Aresztowano także podobno 
Austryaka.

Marszałek Mac-Mahon uda się we wtorek na ma- 
newra, jakie się odbędą pod Dourdon, w departamencie 
Seine et Oise. W tymże dniu udadzą się minister skar­
bu L. Say i podsekretarz stanu Cochery do Anglii dla 
obejrzenia tamtejszych urządzeń pocztowych i telegra­
ficznych.

Papieżowi podarowano pałac tutejszy Grillon, leżący 
przy placu Concordia obok ministerstwa marynarki.

Liczba gości jest tu obecnie bardzo wielką. Wszy­
stkie hotele są przepełnione.

Liberté pisze, że zapewnić może, iż wystawcy 
najpóźnićj na początku października uwiadomieni zostaną 
urzędownie o przyznanych im nagrodach.

WŁOCHY.
# Armia włoska odbywa obecnie wielkie ćwi­

czenia w północnych okolicach półwyspu. Manewra 
te zwracają na siebie baczną uwagę zagranicy z powodu, 
że urządzone zostały na rozmiary nigdy w latach po­
przednich nie praktykowane, a rządowe sfery włoskie 
przykładają do nich wielką wagę. Od czasu Custozzy, 
piszą D e b a 11 y, gdzie 200 tysiączna armia włoska po­
zwoliła się pobić na głowę o połowę słabszym liczebnie 
Austryakom, tak rząd jak i powagi wojskowe we Włoszech 
poczęły się krzątać nieprzerwanie około podniesienia te- 
chnicznćj wartości wojska. Teraźniejsze manewry mają 
wykazać, do jakiego stopnia starania te wydały już 
owoc pożądany. Ćwiczenia te ukończą się 12 bm. Prasa 
austryacko-węgierska chciwa sensacyjnych wieści korzysta 
z okoliczności pożądanćj i otwiera łamy swoje dla alar­
mujących telegramów, że Włochy koncentrują na pół­
nocy liczne korpusy.

I tak Tagblatt i Pester Lloyd podają bar­
dzo niepokojące wiadomości o gromadzeniu się wojsk wło­
skich ku Tyrolowi. Włochy mają mieć, według tych 
źródeł, oprócz osobnych załóg w Sardynii i Mantui, 10 
korpusów, z tych 3 stoją w południowych Włoszech, 2'/2 
korpusa w środkowych a 4J/2 korpusa w Włoszech pół­
nocnych, z tych zaś stoi 100,000 tuż u gracicy austrya­
ckićj.

Korespondent Pester Lloyd pisze w końcu : 
„Nie myślę wcale posądzać rządu włoskiego, iżby pod 
jakimkolwiek pozorem zamierzał uderzy^ zj nienacka na 
Austryą, ale cokolwiekbądź nie należy' bić ślepym w 
obec niezmiernych postępów, jakie ostatnieihi czasy po­
czyniła armia włoska. Włoskie wojsko nie jest już to, 
co walczyło pod Custozzą ; włoski sztab jeneralny' pra­
cuje nieustannie. Nie chcę alarmować, ale nie wolno 
nam przeoczać, że u południowćj naszćj granicy mamy 
państwo militarne, z którćm w każdćj akcyi politycznćj 
liczyć się należy.“ )

W Medyolanie za kilka miesięcy odsłoniętym ma 
być pomnik Napoleona III; rząd włoski popierał myśl 
uczczenia pamięci monarchy francuzkiego, którego po­
parciu Włochy zawdzięczają zjednoczenie swoje, dziś je­
dnak pragnie odroczenia uroczystości z powodu, że re­
publikanie medyolańscy w tym samym dniu, w którym 
odsłoniętym będzie pomnik na cześć cesarza Napolena 
wystawiony, odsłonić zamierzają pomnik wzniesiony pa­
mięci oficerów poległych w bitwie pod Mentaną. (W bi­
twie tćj w roku 1867 wojska francuzkie pod jenerałem
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Failly, uzbrojone po raz pierwszy w 
na głowę ochotników Garibaldego Z?1, 
na Rzym.) Jeden z organów gabinetu i*1 
wiając się skandalu, radząc zaniechania i’ 
nifestacyi, oświadcza, iż wzniesienia obuł0”11 
jest nie na czasie. 11 a 1 e przyznaje j*11 
III należy się wdzięczność za pomoc, i’ak 
w wojnie z Austryą, sądzi jednak, ¿e t, 
siejszą Francyą wymagają zaniechania 
wów wdzięczności. Francya dzisiejsza nie '^'*<1 JL"'1
--------VT------------- 1------------TTT X.-------- . 6 JeSt -cyą Napoleona III, ani Francyą, która
w Mentanie. Dzisiejsza Francya jest lib *V*'- 
urzeczywistnienia programu pokoju i 
Włochami utrzymuje przyjacielskie
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się do zawiązania jeszcze ściślejszych 
krajami związków, jak tego sobie “naród 
Organ półurzędowy radzi tedy dać pokój d *! 
lecz rada jego pozostanie prawdopodobnie' u? 
stronnictwa bowiem umiarkowane i radyk i*1 
o ster rządu w kraju, nie unikają, ale o»1 
wszelkićj sposobności do wykazania anta«r 
niemi zachodzącego.

Pisaliśmy już o tajemniczćm zniknięcin • 
nego konsula włoskiego w Seraj ■ 
którego wedle obiegających pogłosek mieli 
Serajewa zamordować wałęsający się baszyb*

Tymczasem dzienniki włoskie zunełni.
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wiadomości.

Perrod, z powodu bardzo podupadłego 
szcze w marcu br. wziął urlop, wyjechał 
aż dotąd bawił u wód we Francyi. Donta1 
czeniu wojsk austryackich do Bośnii i ^¡J0 
otrzymał nakaz od swego rządu, ażeby ilaS 
cał na swe stanowisko. Chociaż ciągle jgAT 
mocno na piersi, puścił się zaraz Perrod 
Bród, Maglaj, do Serajewa. Pisma włoskie 
że między Wrandukiem a Golubinią przytrz' 
patrole austryackie — i postawiony przed 
— skazany został na śmierć. Wiedeńskie 
szą, że go przekonano o zmowę z powstańca®, 
ta zresztą potrzebuje jeszcze wyjaśnienia.

Podpułkownik Rossi i kapitan sztabu 
Tanfani otrzymali ze strony ministerstwa wojn? 
nie udania się do Bośnii, Hercogowiny, RumeV; 
nii i zwiedzenia tam przestudiowania i opisank 
żniejszych tamtejszych punktów militarnych # 
wszystkich pól na których w zeszłorocznći ’ 
reckićj wojnie zostały stoczone ważniejsze L„ 
dewszystkićm mają być zdjęte wszystkie usyZ, 
Rosyan w wąwozie Szipki szańce, niemnićj po™, 
wieńskie i zaimprowizowane tutaj przez fiL; 
dzieła obronne.

pisną Jpi»-

»ani

6181
IW

Ljaiil
[seler

, iii-«
ne’

Osmanj,

Li «I»

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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Nowy Orlean, 7 września. Wczoraj ,-jj 
wało na żółtą febrę w Memphis 400 osób, w Viciai 
186 ; w mniejszych miastach wzmaga się ciągle | 
telność; w Grenadzie garstkę tylko osób oszczędzi 
bójcza zaraza. v Ł

Ateny, 7 września, wieczorem. Po oświ, 
Porty na ostatnią notę grecką, że zaczekać musi 
dnio na odpowiedź mocarstw na memorandum, »j 
wał minister spraw zagranicznych, Delijanis, okóta 
mocarstw, w którym domaga się ich pośrednictwa.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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G as tein, 8 września, popołudniu. Sta­
wia cesarza niemieckiego jest jak najlepszy. Nu 
rajszy obiad w Bocksteinie otrzymało zaproszenie 
Cesarz aż do godziny szóstćj pozostał na świeżćo 
wietrzu, poczćm wrócił do Gasteinu. Dzisiaj by! a 
w kościele.

Petersburg, 8 września. Pogłoska rozpust 
z Carogrodu a rozpowszechniona przez dzienniki Im 
skie, jakoby rząd rosyjski miał zamiar podwojeniu 
okupacyjnćj w Rumelii wschodnićj i Bułgaryi, p# 
waną jest w kołach dobrze pouczonych za najzapd 
nieprawdziwą.

Również nic tutaj nie wiedzą o zamierzone»! 
to urządzeniu w miejsce III oddziału, minister! 
p o 1 i c y i z hr. Szuwałowem na czele.

Sztokholm, 8 września. Dziennik
ponownie zaprzecza pogłoskom obiegającym zi 
o wybuchu cholery w Szwecyi.

Nowy Orlean, 8 września. Wczoraj 
wało tutaj na żółtą febrę 232 osób, z których 
95. W Memphis szerzy się epidemia w zastrai 
sposób. Komitet dla publicznego bezpieczeństwa za1
zapewne mieszkańców, ażeby w interesie własnym 
ścili miasto. W Vicksburgu zachorowało 200,
33 osób.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
]

POZNAN. 9 września.

— * Ponieważ wiadomość o procesie, jaV 
botę toczył przeciw odpowiedzialnemu redaktorów 
pisma p. St. Bronikowskiemu, tylko w drugim, 
niedzielnego numeru (206) była zamieszczona, przeto 
my ją tu raz jeszcze. tt6

W sobotę toczył się przed wydziałem aaTBJ1“ •
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lu proces przeciwko pismu naszemu i Kuryei.°*^ Iip
za umieszczenie petycyi do ministra sprawiedliwymi * 
szkolnej, w której dopatrzył się inspektor .?0Wiaír°2JíieiB 
ta T.1TV /»Rr<17V OtitÁ-Í r,/-» I-, i . D-v.ll-,, 1,., Jiznlfisł SKI'p. Lux obrazy swej osoby. Prokurator wniósł too»

ie p. Bronikowskiego za obrazę P-„ton
------—lośnie 20-dniowem więzieniem , a °4p®''ieJ ,4 t tr
daktora Kur. Pozn. p. Żórawskiego
40 dniowem więzieniem, ponieważ Dziennik r"

o ukaranie 
kami odnośnie

o z o-więzieniem, ponieważ Dzień w 
śeił całą petycyą w jednym a Kury er P°zn'w0 hi 
merach Sąd jednakże nie przychylił się d° ■ % n» 
uwolnił obudwócli oskarżonych od wszelkiej193 l.łA___ ;.._i i_________ mv«teOOW“U93, wedle którego nie jest karygodnem występ0”' 

ie uprawnionych interesów, jeżeli z formy »
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nie można 
minowanej 
p. Luxa przez oskarżonych.
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la się przekonać o zamiarze obrazy. 
ej petycyi nie mógł się dopatrzeć zam

W sobotę dnia 7 mb. toczyła się P|{arz0<i ■ 
sprawa przeciw księgarzowi i dru . pa» 

Leitgebrowi i księgarzom Żu pańs kie™u rłffj P(l (’) 
czowi o przekroczenie §. 6, 19, 23 i -* PpOjso» i.'" 
go, ponieważ na znanej broszurze N ago, ponieważ na znanej broszurze IN * JA A;s|io 
dzie była drukarnia lecz nie siedlisko i naz w lii 
wydawcy, dla czego też u rzeczonych księgarzj j, 
400 egzemplarzy skonfiskowaną została. T°ds4 
cznik p. Jażdżewski — sprawa zakończyła 
winnymi pp. Żupańskiego i Daszkiewicza, w jar,, 
broszura jedynie wyłożona była, a skazaniem P^jbjiii 
na 15 mr. grzywien za wykroczenie przeciw P 
paragrafom prawa..
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urzędzie stanu cywilnego zameldo- I 7 mb. 44 urodzeń i 35 przypadków

■ M od *, on«mi było 22 chłopców i 22,dziewcząt,
''•Vj>»W''Pisł' “iiosób płci męzkiej a 15 osób płci żeń- 

Sfó*' iLmi było 14 dzieci niżej roku. W tymże
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Cywilnych.
10flu ¿uicy policyjni szukali znowu przed 

i o b r z e duchownego, który pełni po-
osieroconej parafii tamtejszej.*7^,**. wfco$cielne ^¿skuteczne.

azisiejezym rozpoczynają się nowe roki
¡si»® ..¡»(dych.
¡j frz- ¡e nad majątkiem hr. Każmirza Czap- 
'KOO^^znaczył król, sąd powiatowy w Szubinie 
^eb *' oq mz.. znajdującem się pomiędzy inse-a 29 m^., znajdującem się pomiędzy 

n z i e n n i k a, drugi jeszcze termin do za- 
> • wierzvcieli konkursowych do 25 mb. a
nSł’ ,.stkich dawniej i w czasie od 15 sier- 

W ’ drugiego terminu zameldowanych7pnia drugiego terminu zaiueiuuwauycu 
października na 10 godzinę przed połu- 

iń*4'zem konkursu, sędzią powiatowym p. Szó- | że co do 
ko®’®a,miejscu sadowćm. Wierzycielom, niemiejscu _ 

jego urzędowymOkręgu
.k„p Krauthofera,

iż w niedzielę,

erzycielom, 
proponuje sąd na

Me|
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W ten sam sposób zostało nazwisko dr. Lesickiego wśród 
czionkow komitetu umieszczone.

Milczenie i podpisanie zaproszenia było, jak się teraz od 
p. burmistrza dowiedziałem, przyczyną do umieszczenia mnie 
na liście komitetu. Wybór ten me dowodzi bynajmniej skła­
mania się do narodowości niemieckiej. Wiedzą dobrze nasi 
obywatele niemieccy, czem jestem, lecz wiedząc też zarazem, 
że na mem stanowisku czysto narodowćm i kościelnem odzna­
czam się wszechstronną tolerancyą, chcieli wyborem tym je­
dynie swe ku mnie zaufanie zadokumentować. Okazywaniem 
tolerancyi, a nie złośliwem i lekkomyślnem szarpaniem przysłu­
żymy się sprawie narodowej, dokumentując nasze zasady cbrze- 
ściańskie. Mniemam, że cała publiczność polska przyklaśnie 
temu, leżeli szanowni panowie redaktorzy naszych czasopism 
w podobnych przypadkach wprzód zasięgną informacyi u sa­
mego źródła, bo publiczne kalanie imion jest coraz częstszem, 
a tom tylko traci nasza sprawa narodowa.

Koronowo, dnia 6 września 1878.

Notowania komisy! mianowanej przez Izbę handlową.Berlin notował również przy zniżkowych cenach liche u- 
spoaobienie na pszenicę i żyto, ceny ostatniego artykułu więcej 
się jednak utrzymały.

Już w zeszłym tygodniu wspominaliśmy, że świeża psze­
nica na naszym targu znacznie spadnie w cenie, co też obecnie 
nastąpiło. Dowozy pszenicy były dość znaczne a piękne po­
wietrze i niepomyślne wiadomości zagraniczne spowodowały 
słusznie dalszą zniżkę cen od 8 do 10 marek p. t. w stosunku 
do zeszłego tygodnia, mimo to sprzedaż zboża trudno przycho­
dziła do skutku. Starej pszenicy dowieziono wprawdzie mniej 
niż świeżej, lecz i ta znijdowała nieznaczny pokup po również 
stosunkowo tańszych cenach.

I rosyjska pszenica ucierpiała na ogólnej zniżce; czer­
wone gatunki znajdują w ogóle bardzo słaby popyt. Zyto osią­
gało przy miernych dowozach w świeżym i ciężkim gatunku 
krajowym tak na konsumcyą jak na eksport dość dobre ceny.

Jęczmień w świeżym i pięknym gatunku znajdował ciągły 
popyt.

Płacono na ostatka za 1000 kilo w. h. funt.
Pszenicy jasno-kolorowej . . . 123/4 „

, , jasno-pstrej...............122 „
„ wysoko-pstrej .... 129 „
„ świeżej marzącej . . 128/9 . „
„ „ obsadzonej . . 125—131 „
„ „ pstrej i jasnokol. 123—128
„ „ jasno-pstrej . .
„ „ wysoko-pstrej .
„ ros. czerw, zim. murz.
„ „ świeżej murzącej

Za 100 kilogr.

Rzep ... • • 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica ... 
Siemię lniane

piękny średni poi 1. towar.
A A A

25 25 22 25 19 —
24 50 21 50 18 50
— — — — — —
— — — — — —
25 50 23 50 21 —

Berlin, 7 września.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.
Pszenica loco trudno sprzed. Termina słabo. Wypowie­

dziano 19,000 ctr. Cena wyp. 186. m. p. 1000 kilo. Loco 160-205 
marek wedle gatunku, żółta szląska — z kolei płacono, mocno 
obsadzona żółta węgierska — z kolei płacono, na ten miesiąc 
186-185-5 płacono, wrzesień-październik 186-185.5 płacono, pa- 
tdziernik-listopad 186.5-186 płac., listopad-grudzień 187-186.5 
płacono, kwiecień-maj 1879 190.5 płacono, maj-cierwiec — 
płacono.

Zyto loco średni obrót. — Termina spokojnie. — W; 
wiedziano 26,000 cent Cena wy po w. 122.5 mrk per 1000 
lioco 118-135 m. wedle gatunku ofiar.; rosyjsk. — marek z kolei 
p., stare krajowe 126-127 m. ze kolei płac., piękne stare kra­
jowe — pł., nowe krajowe 127-132 marek z kolei i ze statku pł., 
ros. 118-120 z kolei plac., na ten miesiąc — płacono, wrzesień- 
październik 122-123-122.5 płacono, paśdziernik-listopad 
płac., listopad-grudzień 122.5-123-122.5 pł, kwiecień-maj 
125-125.5-120 pł. .

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina trzym. «ię. — Wypo­
wiedziano 2000 cent Cena wypowiedzialna 130 marek per 
1000 kilo. Loco —.— marek wedle gatunku, na ten miesiąc
----- marek wrzesień-październik 130.— płacon., październik-
littopad 127 płao., listopad-grudzień — pf., kwiecień-maj 1879 
127 żąd.

¿ukuiudza loco trzyma się. Wypowiedziano — cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco 136.-140 marek wedle gatunku; amerykańska —.—-— 
mar. płac., besarabska ------ mar. z kolei płacono, na ten mie­
siąc — płao.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 136-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana spok. Wypowiedziano------ cent Cena
wypowiedzialna —.— m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc i na wrzesień-październik 
17.05— płacono, naździernik-listopad 17.25—.— płacono, listo­
pad-grudzień 17.40—.— pł., gruuzień-styczeń 1879 —.— płac., 
kwiecień-maj 17.70-17.65 płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. — cent. Cena 
wypow. — mr. Rzep wilgotny —.— m., rzep zimowy —— m., 
rzopik zimowy na wrzesień-październik — pł., rzepik latowy
— marek.

dój lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
—.— marek. Dostawy — ra.

dój rzepiowy mało zmień. Wypowiedziano 500 cent. 
Cena wypowiedzialna 59. mar. per 100 kilogr. Loco z beczką 
—.— marek, bez beczki 58.5 marek, na ten miesiąc 59 pła­
cono, wrzesień-październik 59 płacono, — październik-listopad 
59 płac listopad-grudzień 59 płacono, grudzień-styczeń 1879 
59 plac., luty-marzec i marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 
—.— płac.

Ólój skalny słabiój. — Rafinowany (Standard whlte) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano  cent. Cena wypow. — mar. per 100 kilogr.
Loco 22.8 marek, na ten miesiąc i na wrzesień-październik 
22.2 żądano, na październik-listopad 22.5 żądano, na listopad- 
grudzień 23.2-23 pł., grudzień-styczeń 23.5-23.3 p., kwiecień-maj
— płac.

Okowita spokojnie. Termina—. Wypow. 80,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 57.6 marek per 100 litrów i 100% 
= 10,0 00%. — Loco bez beczki —.— pł„ z beczką — pł., 
na ten miesiąc 57.6-57.8-57.6 oli-c., wrzesień — pł., wrzesień- 
październik 53.7 płacono, październik-listopad 51 płacono., listo­
pad-grudzień 50.2-49.9 płacono, grudzień-----pł., kwiecień-maj
52-52.1-52 płac., maj-czerwiec — płac.

Okowita per 100 litr, ń 100 pet. «= 10,000 ct bez be­
czki w miejscu 58.3 pł.

Mąka pszenna nr. 00 29.00—27.50, nr. 0 27.50—26.50, nr. 
0 i 1 26.00—25.00.

Mąka rżana nr. 0 19.50—18.00, nr. 0 i 1. 17.50—1C.25 
per 100 kilo, brutto z miechem.

, Dr. Paczkowski.“
Z powodu powyższego listu zmuszeni jesteśmy oświadczyć, 
do nas postępujemy z najzupełniejszą tolerancyą. Wy­

czytawszy liowiem pod odezwą czy programem komitetu korono- 
wskiego, sedańską uroczystość urządzającego, nazwiska dwóch 
naszych rodaków w dniu 2S sierpnia tj. na drugi dzień po doj­
ściu nas rzeczonej odezwy zaznaczyliśmy to, wyrażając zdzi­
wienie, że_ Polacy mogą jakibądź brać udział w uroczystości 
obchodzonej tu dla maniiestacyi przeciw nam.

Umieściliśmy następnie korespondencyą z Kujaw w dniu 
4 sierpnia tj. w tydzień przeszło po ogłoszonej odezwie, 
a umieściliśmy dla tego, że ze strony pp. P. i L. nie zaszedł 
przeciw nadużyciu ich nazwiska żaden protest. Czy zatem w 
obec faktu, o którym mówimy, nie postąpiliśmy lojalnie? Nam 
się zdaje, że owszem pp. P. i L. wdzięczni nam być powinni, 
żeśmy przez zaznaczenie owej odezwy koronowskiéj dali im 
możność wyświecenia całej sprawy, bez czego rzecz ta byłaby 
cichaczem kolportowaną i szkodziłaby im w opinii publicznej.

— * Żart czy prawda? Geselliger, jak pisze Gaz. 
Tor. donosi, że nie tylko regencya gąbińska ale i kwidzyńska 
udzielają nauczycielom elementarnym wsparcia z swoich fun­
duszów i to im przesyłają od siebie, a następnie zawiadamiają 
dozory szkolne z poleceniem, aby kwotę rzeczonego wsparcia 
odciągały ¡nauczycielom z przypadającej im etatowo od gminy 
pensy i. Jeżeli to prawda, niech nam kto wytłumaczy, na co 
ta zabawka?

Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 7 września Mi­
kołaja z Tol. i Pulcheryi panny; w kalendarzu słowiań­
skim Władyboja.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 26, zachód o godzinie 
6 minut 28.

Dnia 10 września 1538 potwierdzenie przywilejów dla 
Prus. — 1573 Henryk Walery zaprzysięga pacta conventa. — 
1574 sejm konwokacyjny. — 1831 Rybiński naczelnym wodzem. 
1831 bitwa pod Kaliszem

170
192
200
160
168-175
170—180
186—188
190—199
161
157
180
175-192
200
119—125
113«/,
134—144
158-163
140
100-105
130
97

260—265
230-235

te.

■ jgjny się, iz w niedzielę, dnia 22. bm. tj. 
"nudzie się przedstawienie amatorskie w sali 
oprane będą: „Pochód z pochodniami,“ „Ewa“ 

zysk, po potrąceniu kosztów, oddany
dziecięcy w Poznaniu.

I*LSgtkicb szkół elementarnych powiatu mię- 
**^wadzajł obecnie naukę religii w języku nie-' oprowadzają

i . fra w Ryczywole Helwig złożony został z 
lipcu r. z. wytoczyła mu król, regencya

"f«e ,, j zasuspendowała go w urzędzie; w lu- 
BP^0 z urzędu, zaniósł rekurs przeciw wyro- 
'^oisterstwa, które jednak wyrok król, rejencyi 

" 9'!'ćin Helwig dnia 1 września stanowczo urząd

pod Wolsztynem spaliło się dnia 2 
__ chłopskie a wraz z niem całe tegoro-

utj“ńie wyśledzono powodu ognia.
- poznańskiego niemieckiego prowinoyalne- 
ia agronomicznego uchwalił, ażeby prowin-

'¿gronomiezna, projektowana w Bydgoszczy, od- 
*jo roku 1880. Natomiast ma w d. 10 i 11 maja 
1 odbyć się tu w Poznaniu wystawa opasów 

Lipstwa i Szląska.
“,\ąd powiatowy w Trzemesznie skazał wła- 

za obrazę majestatu na 3 miesiące i 3 dni wię-
R?!, tydzień więzienia za to, że obraził sługę poli- 
(K go chciał aresztować.
1 t¡starszym oficerem pruskim w czynnej służbie 
.'W; i bm. major Lewicki, szef 4 kompenii ber- 

alionu inwalidów. Zmarły miał 92 lat i 3 mie- 
4 i wstąpił do wojska pruskiego, poprzednio zaś 

sJaivl w wojsku polskiem.
-Natalis Sulerzyski. W dniu 3 bm. pochowaliśmy 

■ ilijnym przy kościele w Pluskowęsach zwłoki Sp. 
fjerzyskieg0- Nad grobem jego zastanawiałem się, 

myślę mianowicie przebieg kilkunastu ostatnich

126— 131
127— 132 
123/4 
126
127
123-131

122.5
1879

czerw, del.
" jasno-pstrej

- » • wys.-pstrej sand. 128/9
Żyta świeżego krajowego . . . 119—125 

„ starego polskiego .... 123/4 
Jęczmienia świeżego małego . . 107—112 

„ wielkiego . 109—115 
starego polskiego . . 109 

rosyjskiego ua paszę .
Grochu na paszę........................
Wiki starej polskiej....................
Rzepaku......................................
Rzepiku rosyjskiego suchego . .
Banknoty rosyjskie za rubli 100 m. 211.60

Aleksander Makowski i Sp.

człowieka. I otóż jakżeż dziwną, jakichże sprze- 
onalnem naszem stuleciem zasad i uczuć znala- 

jilną wiarą w blizkie odrodzenie upadłego narodu 
«oezo nie szczędził, ażeby wiarę tę swoją i1 ducha 
'¡¡«ć w młodzież naszą a głównie w takich, którzy 

’"iprswy narodowe się zapatrują. Wyrzekł się swo- 
, mienia, wyrzekł się stosunków rodzinnych a 

innestyą, jak apostoł jaki wyszedł w świat głosić 
krzepić zwątpionych, a silną i gorącą wiarę swoją o- 
' mnićj cieple i obojętne. Kiedy osiadł w Krakowie, 

"¿/dzieci swoich: „Z Krakowa się już nie ruszę, tu 
.„■więcej w domu, bo jestem blizki wielkiej i świe- 

_ Ui,.i naszej, blizki grobów królów naszych i niezli- 
n/iejowych pamiątek, z których czerpię wiarę i na- 
.¡^przyszłość naszą.“ Kto bo też nie znał w Krakowie 

” wzniosłego starca, powszechnie prezesem zwanego, 
:edny dla siebie prawie do skępstwa, ostatnim gro- 

fdiielil z towarzyszami wspólnej niedoli? Wie e tam 
lnie zgadzało się z zapatrywaniami jego polityczne- 
fcapewee nie oceniało jego szlachetnych zasad i uczuć 

'Świai W Słusznie też jedna z znakomitych naszych matron 
~ Uied; w jej przytomności ganiono zapatrywania poli- 

«a Sulerzyskiego, mniemając, że za fanatycznym jest 
"-p ¿odpowiedziała: „Nie rozumiem tego, bo nie wiem, 

okolił ia dobrym być Polakiem i zanadto kochać ojczy- 
’{mmiem listy pisane do córki, w odpowiedzi na za- 

me przybycie jej do Krakowa, ażeby odwiedzić ojca i 
1 m wnuki, których nie znał zupełnię i nie poznał 
.Wybieranie się twoje do Krakowa, pisał, świadczy, że 

_wisręw ojca i jego przepowiednie; pieniędzmi na po­
tami) i daleką możnaby wiele dobrego zrobić, ja zaś 
roje chcialbym poznać i pierwszy raz uściskać na wol­
ta ziemi. „To, co na pozór zdawałoby się chłodem w 
fcl familijnych, było u niego zasadą i wiarą, po cichu 
pd iwiatem, przed rodziną nawet jakżeż gorąco przy-
■ do dzieci, do wnuc.ąt manifestował. Na śmiertelnem 

nie wierząc w blizki swój koniec, nie żądał przy-
dneci a jednakże, kiedy je zobaczył, jakżeż upadł pod 
i boleści i żalu, że z niemi rozstawać mu się przycho- 
nie doczeka się owej wymarzonej chwili, na którą całe 
irieśzył, której całe życie poświęcił. Po zgonie jego 
w drobne upominki, jako to listy od wnucząt ntaran- 

3Zpn® (¡kowane, z któremi nawet w podróży się nie rozstawał 
liki !< więcej jak tęsknił do swoich, do tego ogniska fa- 
lienil I Jarego się dobrowolnie wyrzekł, dla okazania, że 
I utwierdza to, o czem marzył. Wierny więc swym za­
li P* »ierny idei przez siebie wypiastowanej, przez całe ży- 

ta i czynem starał się podtrzymać ducha upadającego, 
środowego, schodząc jak ow żołnierz przez śnlierć tyl- 
fcrankn swego.
W pamięci szlachetnego starca i wieczne odpocznienie 

* W burzliwego żywota; oby choć przepowiedni swych
®lat się na tym świecie. Bóg go nagrodził wieczną 

linęj łam zaś i po śmierci jeszcze przyświecał przykładem 
za 3 p' wytrwałości w naszem położeniu tak bardzo po-

'Odp. dr. Paczkowskiego z Koronowa odbieramy 
lj zao stępujące;
,ch a9 Wniey D ziennika Poznańskiego odnieśli po prze- 
istra3 'dwóch korespondencyi w nr. 197 i 203 o obchodzeniu 

„I krodsńskiej w Koronowie bez wątpienia wrażenie, że 
• n°w8cy, stanąwszy na czele komitetu, obchód uro- 
! ,rzldzającego, dokładali wszystkiej staranności do wy- 
1 Przygotowań solenne obchodzenie pamiątki na celu 
~ Nie leży myśl ta w ^pierwszej korespondencyi, w 
! «o zdziwienie z umieszczonych nazwisk dwóch lekarzy 
, bód członków komitetu w Brom. Ztg. wyrażone 
’korespondencyi „Z pogranicza kujawskiego,“ z której 

/‘J Przebija złość i chęć miotania jadowitym językiem 
“ dobre imię obywatelskie. Jakkolwiek to uważać 

wybryk czysto dziecinny, bo któryż mąż dojrzały i 
w ohydę imię obywatelskie bez poprzedniego za- 

[¿‘“.tórniacyi z samego źródła, to jednak na korespon- 
I /opowiedzieć trzeba. Znajdę bez wątpienia podzie- 

d !’t zdanie, że każdy obywatel a mianowicie wyższego 
'l WiiDla powofany jest do bezustannej pracy na niwie 

i Ee,1 ?e do skutecznego pracowania na niej, potrzebne 
0 'f.zaufan’8 rodaków wypływające z dobrego imie-

, i; j kl®go. Tego to imienia z powyższych względów 
1 • śnieni SzarPać a potem bronić jesteśmy obowiązani. Ze 
o’1, s»Z pogranicza kujawskiego“ zależało na wyna- 

2 Pta u nas w swoją korespondencyą, jest
i i*Ifn a 8'ak on w tym celu koniecznie najprzód dać 

lno,,.ac zapałowi do obchodzenia pamiątki sedańskiej 
■ a wreszcie jej zupełnie upaść, by ztąd ¡nasze 

¡nj,,(wien'e- Nie widziałem wśród publiczności nie- 
^um nasz®g° żadnej oziębłości w czynieniu przygo- 

i tC?9k®go obchodzenia pamiątki sedańskiej, odbył 
•iłUril °W®j’ iak świadków naocznych słyszałem, 
^;rłwj , wspaniale. Gdzie więc, szanowny korespon- 

a' Kochanym mym rodakom oświadczam: 
w ztn-16 byłem przez nikogo zawezwany do wzięcia 

^4» teni0lVa^Z9n’u celem wybrania komitetu, że na zgro- 
8 eld Mi kn"-? byłem, protokulu nie podpisałem i o wybra-

■ ¿ś n nic nie wiedziałem.
il « . ■ -e uwiadOmiono, o

po dwóch mniej
n -J___ ______ d___ się dowiedziałem.

pi* !* byłe^ żadńych obradach urządzenia obchodu dotyczą-

jskl* dawszy nie tylko nigdy udziału w obchodze-
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Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 6 września, godz. 2. (Otwarcie parlamentu). 
W mowie tronowćj powiedziano: Przy zamknięciuosta- 
tnićj sesyi znajdował się naród niemiecki pod wpływem 
wielkiego wzburzenia, jakie wywołał zamach morderczy 
na życie cesarza; już w kilka dni po tóm dopuściła się 
zbrodnicza ręka ponownie zamachu, który przy łasce 
Boskićj nie odniósł śmiertelnych skutków. Ciężkie rany 
jednakowoż zniewoliły cesarza do poruczania spraw rzą­
dowych aż do zupełnego wyzdrowienia następcy tronu, 
Zaraz po pierwszym zamachu były rządy związkowe 
przekonane, że czyny zbrodnicze wykonane zostały pod 
wpływem zasad zgubnych, zmierzających do podkopania 
ustroju obecnego, a rozszerzonych w coraz dalszych ko­
łach, i przedłożyły dla tego parlamentowi projekt do 
prawa — który miał położyć tamę tym niebezpie­
cznym dążnościom; projekt ten odrzucono. — Dzi­
siaj, kiedy ponowny zamach odkrył niebezpieczeństwo 
grożące, zostaliście przez nowe wybory powołani do u 
działu w prawodawstwie i macie zbadać na nowo, czy do­
tychczasowe prawa dają wystarczającą rękojmią do od­
wrócenia owych dążeń.

Rządy związkowe nie zmieniły swego przekonania i 
uważają nadzwyczajne środki ostrożności za potrzebne ce­
lem niedopuszczenia rozszerzenia się złego, nie mnićj 
uważają za potrzebne przygotowanie gruntu dla przynie­
sienia ulgi złemu. Rządy związkowe stoją silnie przy 
tćm zapatrywaniu, że przedsięwziąć się mające środki 
mają na celu obronę politycznćj wolności w ogóle 
i przeciwdziałanie przeciw nadużyciom i wybrykom 
z pomocą których zgubna agitacya zagraża podsta­
wom naszego państwowego i społecznego życia. — 
Projekt do prawa przeto, który powstał pod wpływem 
tych zapatrywań, będzie wam bezzwłocznie przedłożony, 
Rządy związkowe tuszą sobie, że nowo wybrani przed­
stawiciele narodu nie odmówią środków koniecznych dla 
zabezpieczenia pokojowego rozwoju państwa tak przeciw 
wewnętrznym jak i zewnętrznym wrogim zakusom. Mają 
one nadzieję, że skoro tylko uda się im położyć tamę 
publicznemu rozszerzaniu się zgubnego ruchu, obałamu- 
ceni powrócą na drogę prawa i obowiązków.

Wiedeń, 9 września. Według doniesienia jenerał- 
majora Zacha musiał on w sobotę po południu o 3 go­
dzinie zaniechać dalszego ataku na silnie obwarowane 
stanowiska nieprzyjacielskie pod Bihaczem i cofnąć się do 
Zawalije. 0 stratach znacznych z naszćj strony nie ma 
jeszcze szczegółów.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Oiełda poanańika, 9 września.
(W.) Pomsń, 9 września. (Sprawozdanie giełdowo.) 
Stan powietrza: piękny.
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

wrzesień 112 ofiar., wrzesień-pażdziornik 112 ofiar., paździer­
nik listopad 114 ofiar., listopad-grudzień 115 ofiar.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

wrzesień 53.60 płac., październik 50.60 pł., listopad 48.20 płac., 
grudzień 48.10 płac., styczeń 48.50 płac., luty 49.— pł., marzec 
49.50 pł., kwiecień 50 pł„ kwiecień-maj 50.30 płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— plac
(W.) Poznań, 9 września. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 14—15.— marek, rżana nr. 0 i 1 9-9.25—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53.60, 

na wrzesień 53.60—, październik 50.60, listopad 48.10, gru­
dzień 48.10, styczeń 48.40, luty 48.80 m.

Wypowiedziano----- litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 9 września. 4°/0 

nowe listy zast. pozn. 95.20. 4®/0 nowe listy rent. pozn. 95.60. 
5°/0 powiatowe obligacye 102.50. powiatowe obligacye
—.—. azięskie listy zastawne 86.30. 4°/0 szlęskie listy
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 41.— Poznański bank 
prowinc. 1Ó1.50. 4«/,% pruska pożyczka ukonsolid. 105.—. 31/, 
“/o premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 139.—. 3«/a®/o 
obligi długu państwa 92.50. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
19.50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 86.50. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warsza wslco-wiederisk. k. ż. 177.—. Au- 
stryackie noty bankowe 175.—. Polskie likw. listy 57.50. Ro­
syjskie noty bankowe 212.50 m.

TowarCeny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 9 września 1878 roku.

Pszenicy szefel po 50 kilo .
Żyta ....
Jęczmienia . . - 
Owsa . . . -
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego. - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki 
Kartotli
Wyki................... -
Łubinu żółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. - 

„ białej 
Grochu białego . •

Giełda bydgoska, 7 września.
Pszenica nowa 150-185 m., najpiękniejsza nad notowania. 
Żyto: nowe 106-114 m., stare bez dowozu.
Owies nowy 106-112 m.
Jęczmień wielki 155-156 m.
Rzepik do 250 m.
Rzep do 254 m.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekt. 
Okowita 56.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 7 września 1878.

piękny, 
mark. fen. 

9 7 40

średni, 
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

10
40
50
10
70

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 9 września 1878.

Pszenica słabo | | Okowita stale
na wrzesień-październik 184 50 w miejscu ..... 
na październik-listopad 185 —’na wrzesień-październik
na wiosnę..................... 189 50 i na październik-listopad.

Zyto słabo I | na wiosnę
T14na wrzesień-październik 

na październik-listopad i 115 50
na wiosnę...................... 122 —

dój rzep. spok. 
na wrzesień październik 58 75
na wiosnę....................  59 —

BERLIN, 9 września 1878.

I Owies 
na ... .

Olój skalny 
na jesień . . .

50 40 1 30
Pszenica słabo 

na wrzesień-październik 
na .kwiecień-maj . . . .

Żyto cicho
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj............

Olój rzep, stale 
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj ,

Okowita spok.
w miejscu....................
na wrzesień..................
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj............

58 20 
52 80
50 40
51 30

10 25

185 
190 —

122 50 
122 50 
125 —

59 20 
59 60

58 10 
57 60 
53 50 
51 90

uem
' n’® widziałem po dowiedzeniu się o tym
i "azw' u zak°źenia protestu.

- Z5swego pod ogłoszenie programu w Brom- 
en p Popisałem i o tem dopiero z koresponden- 

°zn. sie dowiedziałem; podpisałem jedynie

zamiar niebrania i tą

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 września.

BAZAR. Hr. Skórzewski z Lubostronia. Ks. kanonik Kaliski 
z Jaksie. Zakrzewski z Żabna. Hr. Łęcki z Posadowa. 
Pani Niegolewska z Włościejewek. Modlibowski z żonę z 
Golinki. „

LUZlNSKlEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Dr. Szu- 
man z Władysławowa. Sokolnicki z Tarnowa. Opitz z Swa­
rzędza. Plewkiewicz z Popowiczek. Pani Sulerzyska ’ 
Górki Zagajne. Dr. Boening z Miłosławia.

85 funt. pszenicy . . 7 marek 50 fen. do 7 marek 75 fen.
80 żyta . . . 4 B 20 B » 4 B Ö0 B
70 w jęczmienia . 4 B — » B 4 B 50Od B
50 owsa . . . 3 B — n B 3 B B
90 grochu . . 4 » 50 B B 4 B 75 B

100 łł kartofli . . 1 B 50 » n 1 B 80 B
100 B siana . . . 1 » 50 n n 2 B — B
100 B słomy . . 1 » 40 B » 1 B 60 B

1 M masła . . — » 70 B » — B 90 B
1 mendel jaj . . . — B 60 B B — B — ».

Owies 
na wrzesień-październik

W ypowiedziano: 
żyta 500 węcpli. 
okowity 50,000 litrów.

130 50

Galicyany.................
Ak. kolei mareh.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% listy zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr. losy z r. 1860. .
ltaliany..........................
Amerykany.....................
Rumuny..........................
Rosyjskie banknoty . . , 
RoByj. poż. ang. 1871 r 

„ isyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy................

Usposobienie giełdy:
słabe

103 40

92 50 
95 20 
95 60 

175 40 
63 — 

110 75 
74 25 
99 25 
33 — 

212 25 
83 90 

156 10 
57 75 

424 — 
448 — 
126 50

Od Administracji
Dziennika Poznańskiego.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

GDAŃSK, 7 września. Powietrze mieliśmy przecięciowo 
piękne przy ciepłej temperaturze.

W Anglii i we Francyi panowało początkowo dżdżyste 
powietrze, które też uszkodziło zboża dotąd nie sprzątnięte; 
głównie ucierpiała angielska pszenica świeża. Usposobienie 
angielskich targów pszenicy było w skutek tego stałe; od środy 
jednak powietrze się polepszyło, co spowodowało powrót da­
wniejszych gorszych cen, które tem więcej się dały we znaki, 
że Ameryka wywiozła 500,000 kw. tego artykułu w tym tygo­
dniu do Europy. . .

Londyn miał w poniedziałek dość stałe usposobienie na 
zagraniczną pszenicę; w środę takowe się pogorszyło i płacono 
za naszą świeżą pszenicę 2 p. p. kw. mniej. Dowozy zagrani­
cznej pszenicy wynosiły tam w zeszłym tygodniu 44,894 kw. 
w stosunku do 44,598 kw. poprzedniego tygodnia.

Liwerpul był od wtorku o 1 p. tańszy, Hull i Leith stałe.
Nowy Jork zniżał codziennie przy ogromnych dowozach 

ceny pszenicy o 1 c.
Francya doznaje ogromnego braku zboża, podczas gdy 

dotychczas 5 milionów hektolitrów tego artykułu eksportowała, 
w tym roku 10 milionów hektolitrów zakupić będzie zmuszoną. 
Piekne obecnie powietrze i znaczne dowozy zagranicznej psze­
nicy pozbawiły jednak targi francuskie dotychczasowego sta­
łego usposobienia. I Paryż był w ostatnim czasie zniżkowy

Giełda wrocławska, 6 września.
Zyto: per 1000 kilo stale; — na wrzesień i wrzesień- 

październik 115.—ofiar, październik-listopad 117 ofiar., listopad- 
grudzień 118.— żądano, kwiecień-maj 122 płacono.

Pszenica per 1000 kilo na wrzesień i wrzesień-paździer­
nik 178 mar. żąd.

Owies: per 1000 kilo na wrzesień 112.50, wrzesień- 
październik 112 50 mar. ofiar., październik-listopad — m. ofiar., 
kwiecień-maj — m.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-październik — m żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo trzyma się, w miejscu 60 

m. żąd., na wrzesień i wrzesień-październik 59, październik-li­
stopad i listopad-grudzień 59.50, kwiecień-maj 59 marek żąd.

Okowita per 100 litrów spok.; na wrzesień 54.50 żąd. 
wrzesień-październik 51.50 żąd., październik-listopad 49.50 żąd. 
listopad-grudzień 48.50 żądano i ofiarowano, kwiecień-maj 50.— 
m. ofiar.

Łubin:'obrót słaby; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Upraszamy Osoby, 
życzą, ażebyśmy należności
nam OgloSKClliil nie 
zaliczkę pocztową,
we załączenie do listu, choćby
pocztowych, kwoty, jaką 
znaczają.

ciężki
naj­

wyższa

Per 100 kilogramów
lekki towar

naj­
niższa

średni 
naj- 1 naj­

wyższa niższa
naj-

wyższa
4

naj­
niższa

na pszenicę i mąkę.
Na targach belgijskich

usposobienie. Tak samo na 
Austro-Węgier.

i holenderskich panowało ospałe 
targach południowych Niemiec i

Pszenica biała . . 17 10 16 60 18 60117 80 15 60 14 70
. „ żółta . . 16 40 16 — 18 — 17 30 15 40 14 50
Żyto........................ 13 — 12 70 12 20 11 80 11 50 11 _
Jęczmień nowy . . 14 60 13 90 13 50 12 90 12 60 11 90
Owies stary . . . 13 20 12 80 12 40 12 — 11 60 11 20
Owies nowy . . . 12 20 11 80 11 50 U _ 10 60 10 20
Groch .................... 16 — 15 30 14 80;i3 90 13 40 12 80

które sobie 
za nadesłane 

ściągali przez 
- o łaska 
w markach

na ten cel prze-

(Nadesłano.)
(I to męka). Niezliczoną ilość ludzi dręczą w skutek 

modnej formy naszych butów i trzewików niewymowne bóle, 
które sprawiają nagniotki; dotychczas zaś nie udało się im 
pozbyć się tej plagi mimo operacyi i różnorodnych środków. Choć 
przedmiot to sam przez się drobny, spodziewamy się wszakże, 
że wszystkim tym, dla których nagniotki stały się jut plagą,
wyświadczymy prpy„ 
do ich usunięcia 'środek.

przysługę, jeżeli im polecimy pewny 
„ est nim plasterek na nagniotki apte­

karza nadwornego Bosbergera w Kissingen, który za kilka fe- 
nygów dostać można w każdej aptece i który usuwa bóle i na­
gniotki w krótkim bardzo czasie. Plasterek już jest posmaro­
wany, czysty a jeden mały zwój jest wystarczającym. (4223)
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Wróciłem z podróży i roz- f 
począłem moją czynność.

St. Kasprowicz i
dentysta. (4420), 

Poznań, Wilhelmowska ul. 20. ['

uzupełniłem J 
lecro jak nie 

but.
Poznań.Fryderykowska ulica 29. W. Garbary 36 

__ Czyszczenie nierozprutej garderoby męzkiej i damskiej każdego rodzaju 
PoiilfS i koronki piorą się i apretują, że wyglądają jak nowe.

Pod względem renowacji maferyi aksamitnych dochodź 
się do najwyborniejszych rezultatów a każdy ślad byłych na nich obsztćifsuwi 
się kompletnie. ' ‘ (4412

Falbiernia: aksamit, jedwabne, wełniane i 1 ólwełniane materyi 
farbują się tak, że nie puszczają, i przepysznie.

Wyczyszczenie ubiorów może na życzenie być uskutecznione w prze 
ciągu dnia jednego.

Dnia 8 b. m. o godzinie 8ł/e z rana przeniosła się do wie­
cznością ś. p. ___ (4406) nych dra CR 

aptece p. Ley, 
w Poznaniu 
ezst9 w AVa 
aptecznych pp.

Elżbieta z Chelkowskich
Krzyzańska.

wszelkiego gatunku poleca

M. Nowicki & Grtinastel
Jezuicka ul. 5. (4117

handel szkła szybowego j szklarnia.Eksportacya zwłok z Samostrzela do Sadek odbędzie si
► wtorek dnia 10 b. m. o godzinie 5 po południu, — naza 

1 ► o godzinie 10 z rana pogrzeb, o czćm donoszą w smutki
grążone

► DZIECI X Górnoszlązkie X

węgle kamienne
patentowane, i wenty lacye do okien 
poleca fabryka (3717) pastylki do))

u źródeł ze soli y" 
ku « niezawodny". 
1 upośledzonemu'traw 

SOLE VICHY Do 
starcza na kąpiel rit 
stanie udać się do y,‘

I)la uniknienia 
należy, aby „a 
znajdowały sig

kontroli SKARBę
Dostać można w u

Ylwnklewleya
Eleganckie '

J Zeylanda
In dem Konkurse über das Vermögen des 

Grafen Casimir Czapski au Słupy ist 
zur Anmeldung der Forderungen der Konkurs-' 
gläubiger noch eine zweite Frist
bis zum 25 September einschliesslich 
festgesetzt worden. Die Gläubiger, welche 
ihre Ansprüche noch nicht angemeldet haben,j 
werden aąfgefordert, dieselben, sie mügeff bć- 
reits rechtshängig sein oder nicht, mit idem | 
dafür verlangten Vorrecht bis zu dem gedach­
ten Tage bei uns schriftlich oder zu Protokoll,1 

.anzumelden.
Der Termin zur Prüfung aller sowol früher! 

als auch in der Zeit vom 15 August d. J.l 
bis zum Ablauf der zweiten Frist angsmelde-I, 
ten Forderungen ist
auf den 21 October d. J. Vormittags 

10 Uhr
vor dem Kommissar Herrn Kreisrichter Szo-,! 
stakowski an ' hiesiger Ortstelle anbernumt, i 
und werden zum Erscheinen in diesen. Ter- 1 
mine die sämmtlichen Gläubiger aufgefordert, ! 
welche ihre Forderungen innerhalb einer der ] 
Fristen angemeldet haben.

Wer seine Anmeldung schriftlich A'nreieht, I 
hat eine Abschrift derselben und ihrer Ania- 1 
gen baizufügen. j

Jeder Gläubiger, welcher nicht in unserm j 
Amtsbezirke seinen Wohnsitz hat, muss bei j 
der Anmeldung seiner Forderung einen am ] 
hiesigen Orte wohnhaften oder zur Praxis bei t 
uns berechtigten Bevollmächtigten 'bestellen I 
und zu den Akten anzeigen. Denjenigen, » 
welchen es hier an Bekanntschaft fehlt, wird 1 
der Rechtsanwalt: Krantliofer zum Sach-J 
Walter vorgeschlagen. (4407 j

Schubin, den 29 August 1878. J

Königl. Kreis-Gericht;
I Abtheilung.

Der Kommissar des Iiokurses.

i calemi wagonami i w mniejszych ilo- 
również skład węgli kowalskich, dre- 

(4291)

•I. llashiski
Poznań, św. Marcin Nr. 17.

Poznaniu, W. Garbary Nr. 49, 
Aptekarza nadwornego Boxbergera 

plasterek na nagniotki
posmarowany, usuwa z pewnością bóle 
i nagniotki. Pudełko 50 fen. w Pozna­
niu w apt. Dr. WaclismaniPa, apt. Dr. 
Mankiewicza, R. Kirschsteiifa, apte­
karza O- Ed. Weiss i w aptece w Mię- 
dzychodzie. (4223

Walne zebranie
Towarzystnn i-ólniezeg»
powiatu WUgroniec kiego odbędzie 
się w Wągrowcu dnia 19 września 
rb. o godz. 12 w polud. w zwykłym 
lokalu posiedzeń. (441;

Dyrekcya. W. Frąckowiak Skład tecfinftfcnych

przy borów do maszynSapieżyński plac Nr. 2
poleca na sezon nadchodzący swój

skład garderoby męzkiej
bogato zaopatrzony w towary krajowe a mianowicie francuzkie i angielskie

składające się z 
i kuchni na 2gió| 
Mr. rocznie do wbogato zaopatrzony w towary krajowe a mianowicie francuzkie i angielskie 

po cenacn jak zwykle umiarkowanych przy skorćj i rzetelnój usłudze. 
Poznań, d. 9 września 1878.

W. Frąckowiak. Potrzebuą jestnagrobki
iz piaskowca, marmuru i metalu

również (4401

figury I !

5 lasy do maszyn. Węże. J 
5 Liny drutowe. Gumowe « 
« płyty i sznury. Szkła do J 
5 kotłów i kadzi. Pakunki. « 
J Wszelkie inne przybory dla R 
» zakładów fabrycznych poleca ej 
» Z. Mazurkiewicz « 
» Poznań, ś. Marcin Nr. 26. £
• Reprezenfacya w Toruniu • 
®i A. Mazurkiewicz. »

ZAKŁAD z patentem. Bliźs 
Eksp. Dzień. Po"

jest w moim handlu wiM 
lonialnych towarów 
zaraz albo od Igo paźdz. i

W. Fel di
_______ ... _ K o ś c i »i

aż do wielkości naturalnój, dobrze 
odrobione i pięknie udekorowane 
lichtarze ołtarzowe i Krucyfiksy 
poleca tanio

F Bismarcka ulica Nr. 11, l
fe zaopatrzony w najnowsze i najlepsze aparaty, wyko- f 
i nywa wszelkie prace w zakres fotografii wchodzące | 
| po cenach umiarkowanych. (4293) |

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. W. Dębiński) w Po­
znaniu wyszedł: (1216;

IV Rocznik
Poznan, Wrocławska ulica 38 pragnącym kształcie swrd 

szkołach gininazyalnych), 
w Tornnin, poleca siei 
częciu roku szkólnego n 
chłopców w domu polskia 
szczegółów udzieli p. Cbtj 
w Toruniu, ul. ś. Jana 101

Rivoli i S|> Miechy liwerunkowe po 60 fn. 
„ drelichowe „ 90 „

Przygotowanie
w WKPoznańskiem za r. 1877

i jest do nabycia wprost od nakładcy 
(Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 17) 
dla Kółek rólniczych za cenę 
zniżoną 3 Mrk., cena rzeczywista wy- 
nosi i,5O Mrk.

Rocznik IV obejmuje prze­
szło 12 ark. druku ścisłego, jest zatem 
prawie o połowę obszerniejszym od 
zeszłorocznego._______

Prawdziwe harlemskie cebulki kwiatowe
jlecam w najlepszym gatunku. Specyalne wykazy bezpłatnie i franco. (43-

PoKiiaii Handel nasion
" * prowineyalnego. w banku jieiiryka Mayer’a

„ prima 
» extra, 
poleca

i; g złiim
wolontaryuszów. I

Nowe kursa rozpoczynają się w pa- , 
żdzierniku. (4408,

Pojedyncze także godziny prywatne. ! 
Poznań, Fryderykowska ul. 19.

Dr. Theile.

Księgarnia
L Krzyźanowi
W KRAKOł

poszukuje

w liduaci piuiud i uimiziiy w

^Salomona Becka.o
W EYNEK Nr. 80. Ogarncarstwo i fabryka pieców 

W. HEINZE*GO,
(dawniej do Edwarda Wagnera należące)

i w Poznaniu, św. Marcin 23. i nl. Ludwiki 19.

Kanzin
pod

tt 8 s o w. Gfitzkon
Tegoroczna

SchmoldowCelem naradzenia się i postanowienia owych 
kroków, jakie poczynione być mają dla usunię­
cia rozporządzenia król, prezydyum policyjnego,

„dotyczącego zamknięcia klosetów,“
wzywają się pp. interesenci, aby się w środę dnia 
11 bm. o 8 godz. wieczorem w sali handlowej jak 
najliczniej zebrali. (4422

liilku obywateli.

Skrętków p. Zerkoii
buje zarazegoroczna

daż trykówooooooooooooooooootxxaoooóo 
Do sprzedania z wolnej reki

wieś Iliów.
odbędzie się

w Ranzin: w czwartek dnia 19go 
września rb. (4360)

w Schmoldow: w piątek dnia 20
września rb.

kawalera, znającego się 
prowadzeniu oranżeryi iErnrrw gubernii wołyńskiśj, powiecie włodzimirskim położona o mil 4 od rzeki 

spławnój Bugu a o milę od granicy galicyjskiej przez komorę druszkopolską. 
Gleba pszenna najlepsza, ziemi ornćj wraz z łąkami i ogrodami morgów 
magdeburgskich 760, lasu morgów 284. Dom mieszkalny i zabudowania 
gospodarcze, po części murowane, w najlepszym stanie. Dochód roczny z 
dzierżawy folwarku, młyna i propinacyi rubli 1230, podatki wynoszą rs. 
150. Cena majątku rubli 23,000. Frankowane listy przyjmuje Wny 
Edward Soczyński, poczta: Włodzimirz wołyński. (4324)

kawaler, który teraz zostanie!’ 
żby wojskowej, posiad. dobre 1 
szukuje miejsca od 1 pażtóen 
tnym domu lub w hotelu, 
trzebujących kucharza o blii» 
Füsilier J. Bandurski 1’ 
Inft. Regim. Nr. 19 Hirsobh 

DÖSKONÄfr

^Wydzierzawieniegnieźnieńskiej strzelnicy^
wraz z ogrodem i i-estaui-at-ytą na lat 6 najwięcej dającemu nastąpi 

W w dniu SI września *-b. o godz. 3 po południu na miejscu. Warunki Ww dniu SI września i-b. o godz. 3 po południu na miejscu. --------- -
dzierżawy mogą być codziennie u przełożonego L. Ballenstedta przejrzane. «W 

Przełożeni gnieźnieńskiego Bractwa strzeleckiego: <4409y/\A. Frankowski. Ł. ltallensted.

niech się zgłosi do hotelu pod„C zarny 0«
w Poznaniu.AUKCYA^.

1 «OJJ
Z dniem 10 września rb. przenoszę moją

dessen — auch curgemässer — Gebrauch zu Hause und ohne Unterbrechung der Berufsge-
-c Jäfte möglich ist, hat sich nach dem Urtheil der bedeutendsten ärztlichen Autoritäten als 
sicherstes und auch bei langjähriger Anwendung unschädliches Mittel bewährt bei- 

Verstopfwyj, Trägheit der Verdauung, Jilähsucht, Verschleimung, 
Hämorrhoiden, Chronischen Nagen- und Varm-Katarrhen, Frauen- 
Jirankh., Gicht, Blutwallungen, trüber Gemüthsstimmung. Unreinig­
keiten des Bluts und der Haut etc.

w..”Da8S«lbe gehört-durch seinen Kochsalz-Chlormagnesium und Bromgehalt zu den
[wirksamsten Europa s, und ich halte diese Mineralquelle für einen wahren Schatz, dessen 
noher Werth von Jedem anerkannt werden muss, der durch den Gebrauch die trefflichen 
Wirkungen des Wassers kennen gelernt hat.« Prof. Dr. J. von Lieblg.

„Ist als gelegentlich eröffnendes und die Verdauung verbesserndes Mittel unter allen
(las beste« Sir Henry Thompson, Professor, London.

| „Seine Wirkung ist eine mildere, auch bei längerem Gebrauch weniger erschöpfende 
und demnach nachhaltigere.« Geheimr. Prof. Dr. Frerichs, Berlin.

Frische Füllung in allen Mineralwasser-Handlungen und Apotheken. 
Brunnen-Direction: C. Oppel & Co. in Friedrichshall bei Hildburghausen.

Urzçcfiïlk gospRESTAURACYĄ
r ii a z ■ A vor« « ■

kawaler, posiadający chlubne 
renomowanych gospodarstw.« 
10 lat praktyki, poszukają 
lub od 1 października. 0( 
pod bt. S. M. Poznań, 8»■ ' 
w drogeryi Eckarta. 

Poszukuje się zaraz _

na róg Szkolnej i Gołębiej ulicy Nr. 5 8
o czćm zawiadamiając Szanowną Publiczność, polecam się łaskawym O 
Jej względom i nadal. Usilnem staraniem mojóm będzie, abym 52 
wszelkim wymaganiom Jej pod każdym względem zadość uczynił.

Na otwarcie ńwiew.e kiszki z kapustą, na które zaprasza«^

M, Matuszewski. g

peluój krwi i 7/8 krwi 
dnia 24 września rano o 11 godz.

w 41 SI LI pod Koźminem, 
stacya kolei oleśnicko - gnieźnieńskićj.

g Stein koptf.
rządze
iwdzielncgo zarządy” 1do lamodaielnego —. 

Król, pola., posiadającego 
z wieloletniej praktyki w - 
w WKs. pozuańskiein lub ’ 
magalną jest kaucya od W 
Zgłoszenia z dołączeniem J 
Eksp. Dzień. P o z n. p- J

Donoszę uprzejmie, że z dniem 15 września
r. b. rozpoczynam

kurs damskiego kroju
w Poznaniu. Obowięzuję się wyuczyć w prze­
ciągu 14 dni wszystkiego, co tylko w zakres 
damskićj krawiccczyzny wchodzi, w przeci­
wnym razie, gdybym nie wyuczył jak w pro­
gramie przepisane, nie żądam żadnego hono- 
raryum. Pogram wy każę warunki, po który 
proszę się zgłosić do niżćj podpisanego 
4348) Z szacunkiem

91. Kazubowski. 
Wysoka ul. 3.

Niniejszóm donoszę Szanownej Publiczności 
przy Sapieżyńskim placu Nr. 11

że z dniem dzisiejszym otworzyłem w Poznaniu 
(4389)

Sprzedaż tryków
z/mojój owczarni merynosów dających 
czesankę ,4- szerokie, ciężkie figury —- 
rozpocznie>ię,.dnia Igo października.

(44it)ó. OBlBMter.® 
GJostkowo pod Rawiczem.

S Zamknięcie 1̂ 
® Wystawa artysl

Se fotogram «“
Codziennie ot^ar 

9 do wieczora

przyjmuję

prania 1 prasowania
ne koszule, kołnierzyki i mankiety i w ogóle wszelką bieliznę 
łoje przedsiębiorstwo Szanownej Publiczności, nadmieniam, że na' 
:ek dobrego prania i prasowania pozór nowćj nabiera.

C. WEGNER i (

Rozsyłka kawy
w miechach po 9^2 funt, netto po najtańszej 
hamburgskiej cenie giełdowćj, a polecam mia­
nowicie: smaczną, mocną Santos, funt po 
102 fen, p. Campinos po 110 fen., Mora- 
caibo po 115 fen., Ceylon po 130 fen., zie­
loną Java po 130 fen., żółtą Jawa 150 fen. 
prawdz. arab. Moccę 170 fen. Wszystko 
z zapłatą cła i franco za zaliczką poczto­
wą. Przy większym odbiorze rabat. Nie po­
dobające się gatunki odbieram za zaliczką. 

Ottensen p. Hamburgiem. (3597A. Ł. Jl o łi r.

Ogrotl ijamberta
wtorek dnia 10-go wrześni

Sapieżyński plac Nr. 11.

Fabryka bleIi®Ry|i|pralniaj berlińska Tow. śpiewaków tyrolskichA. Ilaiiier'a z doliny
składającego się z 4 panów i 3 dam- 

Początek o godzinie 7'/2. Wstęp 50 fenygów. ________-—
Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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